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S K Ł A D  G A B IN E T U  Dr. J. N OW AKA.
Raris Naczelna P^S.

W so’ 0*9 d 29 lipca przez cały cłzzeń obra­
dowała Raoji Naczelna Oferm' by!.' t o w A d a ­
mek, Ardszewski, Bagińską / B aricki, fein ńzkie- 
wicz] Cza o;, Czapiński, Daszyńsid, Diamand, Do 
browolski, Fijałkowski, Gard-eeld, Grylowski, Haus- 
n-er, Jaroszewski, Jaworowsk., Kuryłow,cz, Kwa 
pińśk., Liebermafc, M ediai, Ma i o* ski, Moraczew- 
,skj Miller, Nied ińhovski, Perl Pr&giei’, Pra-usso- 
wa, PużaK. Pająk^ Rapalskj, Rozenewajg. Rzew- 
jfcj, Rubin, Śniadym Szafaśny, Szczerkowski. 
Szirzypiórsk’, Zaremba, Zierry-cki. Żuławski Jawa 
goście io\ Karpiński, Piotrowski. Posi er. Sle- 
dziński i f i k u  innych.

Prze': oa.drzyli low. Daszyński i Zaremba. 
Na pierw szem miejscu porządku dziennego 

postaw i ono: s p r a w y  w y b o r c z e  i o r g a -
n i z a C V j n e.

Tow N i e d z i a ł k o  w s k i referow ał ordyna- 
ty? wyborczą. Towt D a s z y ń s k i  w. imier.iu 
C. H  W. przedłożył Radzie co  uchwalenia kan- 
dycatury poselskie Cio.owe w okręgach, oraz z 
i i sty państwowej. Po obszernej dyskusy', w której 
omawiano za-ów-.o kandydatury, jak ; Srafyę wy­
borczą, kar.cKciaiury przyjęto, przyczem uchwa­
lono, €0  iiasięąuje:

Ra.da Naczelna upow aż.iia C. K. W do 
ihożeri-i pełnych list ka tdydatów po orrzy- 
r.ta-iu p/opozycyi odnośnych okręgów i za- 
twi id ee  i u i&>

.Kfi.

W lym celu wzywa się wszystkie okręgi 
do, natychmiastowego przedłożenia C. K. W 
list K andydatów . Termin ostateczny przedto 
ż sr ia  list C K„ W. przez okręgi wyznacza 
się na di 20 sierpnia r. b.
Rada Naczelna up-ow ażnila C. K. W. do w y­

dania w jej imieniu Manifestu wyborczego.
W sprawie p o d a t K u  p a  r t y j n e g o  uchwa­

lono :
Zważywszy wyjątkowo krytyczny sten fi­

nansów partyjnych, zwłaszcza w ooec rc zpo- 
■czynającego się okresu wyborczego, który wfc- 
maga wyjątkowych nakładów pieniężnych, Ra­
da Naczelna postanawia:

rodatek partyjny wynosić będzie: od 
członków s zara dających do 40 t,ys. mk. m e- 
sięczrie — 40 mk., zaraoiających do 100 tj^s. 
mies,ocznie — 200 mk., ‘odr 100 -200 tys — 
400 mk., p*ouad 200 tys. — 1 tysiąc mu.

Podwyżka podatku partyjnego liczy się 
od 1 hpea b. r.
Drugi* punkt p o rząd k u  dz iennego : s y f u a c y ę  

p o l i t y c z n ą  re fe ro w a ł tow . B ariick
C. K. W. dano szereg wskazań taktycznych, 

,związanych z sytuacyą polityczną j okresem wy. 
borezym.

Na tern obrady Rady Naczelnej zakończono
 ---* »ft—-

P o  t i u r z y .
Milkrui colta, oslaliriclt s t rza łów posfa.nr rh 

w  s lronę  Belwederu,  zamie ra ją  oddźwięki ostat  
nich oszczers tw rzucanych  n a  s t ronn ic twa  le­
wicy pol i tyczno-społecznej  przez N. D. a w a n ­
gardę  zjednoczonego wsteczniclwa .  i

. l e s zcze  t y lk o  w  n a c y o n a . l i s t y c z n e j  p r a s i e  
z a g r a n i c z n e j  . i n s p i r o w a n e j  p r z e z  n i e o d r o d n y c h  
p o t o m k ó w  T a r g o w i c y ,  a p e l u j ą c y c h  p r z e c i w k o  
w ł a s n e j  O j c z y ź n i e  d o  o b c y c h  p o f e n e y i  o d z y w a ­
j ą  s i ę  - s pó źn i on e  i nfo J tmaeve  o i m p e r y a l i ź m i e  
P i l sn u sk iw g o ,  o n i e z d o l n o ś c i  d o  ż y c i a  t  n o r m a l ­
n e g o  r o z w o j u  n a s z e g o  o r g a n i z m u  p a ń s t w o w e g o ;
0  Kroczącem sierimiomilow emi krokami  na- 
szem lank.ruc4.wic I inaasoweni .

\ \ j e s : i  le o źródle n ieulegającom najmniej,  
sze.j wątpl iwości  nie wy wołu ,ą j ednak  s jmdzu  - 
waucgo  wtażeii ia i przez ^na rop ową * prasę,: 
usiiuja/zą s t raszyć  mejni opinię publ iczną  są  c o .  
raz  \ r slydi iwmj przmnilczane.

Prz e j r z y s t a  gra. naszej  prawicy sejmowej 
spotykać  się poczyna  z -coraz s u ro w sz y m  os ąde m
1 u utaiBi i za  granicą.

Trzeba  jednak  byk) aż dw u  miesięcy uie.- 
p rzebierająoej  w ś io dka ch  kampani i  ende-elnej 
operującej  szan tażem pol i iyęznynp gwał tem,  s u -  
gierovaniem o? ii publicznej i nas irajanarm jej 
na lon przęślraelui  i paniki ,  aby szerokie m asy  
o trzeźwiały i pod  maska, pa t e tycznych  bngrw 
muzyż^iackicb f r azesów jęty sie dopa t rywać  
Właściwych inlencyi,  przyświecaj:f^cych p p . G r a b ­
skim, Luto s ł awski m i (iłął.-itiskiin.

Abv jednak  to olrz.eżwionie : uspókojenio 
przysz ło ,  mu-da ła  wjirzódy nas tąp ić  ca łkowi ta  
przegrana  skrajnej  p rawicy n a  arenie sejmowej .

P r z e g r a n a  l a  u j a w n i ł a  s i ę  j a sno ,  i n i e d w u ­
z n a c z n i e  z c h w i l ą  k i ed ;  z a  p r e m i e r e m  N o w a k i e m ,  
a p r z e c i w !  o K i r f . m l e m u  o ś w i a d c ^ r l o  s i ę  n a  
! \ o m i s v i  G ł ó w n e j  d w u s t u  e z l e r d z i e s t u  j t o s l ó w  
p rze c i w  ko ' s t u  o ś m i J z i e s i ę c iu  cz l e r e r n  a  w i ę c  

' w i ę k s z o ś c i ą  j a k  na n i e f o r f m m y  u k ł a d  s i ł po l i -  
l v cz t i y c l i  w  S e i m i e  p r a w i e ,  z e  z a d z i w i a j ą c ą .  
7. t ą  " h w d lą  k i e d v  s l r o i m i e l w a  c e n t r o w e  i ł a w i ­
c o w e  o ś w i a d c z y ł y  s i ę  z a  b e z w / g ł ę d n e m  z l i k w i ­
d o w a n i e m  p o d s y c a n e g o  w ni >sl m , c z o n o ś ć  p r z o z  
A D. prze,- i i  snia,  p r f tw ia a  m a i z ą c a  o r z ą d z i e  sił*, 
n e j  j i i ęśe i ,  k t ó r y  b y  oki edzaJ  i ch  p r z e c i w m i k ó w  
p o l i l y c z n y c l i  i w y d a ł  na. hop d e m a g o g i i  i g w a L  
lotu w y b o r c z y m ,  z o s t a ł a  z i / o l o w a u a  i o d  \ xp ly1- 
wi i  n a  s k ł a d  i z ą d u  u suni ty i ą .

Pak t  o d o s o b n i e ń i a  s k r a j n i e  p r a w d c o w y c h  
s t r o n m c l w  s e j m o w y c h  w Y s l a r c z y l m a l i y  ptwj : ha-  
n i z m  pańs t wm w; ,  p o c z ą ł  s i ę  o l r z ą s a ć  z b e z w ł a d u  
i g r o ż ą c e j  r o z k ł a d e m  b e z n a d z i e j n o ś c i .

Ta s tosunkowo,  jak  n a  układ sił  w Se jmie  
zadziw bi jąca większość ói> głosów, która uzy 
skal rząd p.  Nowaka  daje gwaranuye ,  że rząd  
goiiiec/.ności pańs twowycb,  rząd dla p rz e p ro ­
wadzenia w rborów se jmowydi ,  htylzie mo g1 
spe łn ić  wr łyezoiie przez sielne a  co p r a w d a  n a ­
der  skromne zadania  bez więk-zyeh  przeszkód.

O p a r t y  n a  z d e c y d o w a n e j  w i e k s z o ś v i  p o l r a f i  
z a p e w n e 1 ómiiuę ' -  k a m i e n i : '  r z u c a n e  m u  na  drogęj  
p r z e z  z a w i e d ;  i:>łi;< w s w o i c h  n a d z i e j a c h  n a  uzy. ,  
s k a n i e  w s z e c h w ł a d z y  w  p a ń s t w i e ,  e n d e c y e .

Bo n a r o d o w a  d e m o k i a c y a  potęp ia jąca  wt

Rzątl dra Jul'sna Nowaka.
C-statnie honfereneye

W AR5Z-\W Ą, d l lipca (lei. wł.) Dziś 
przedpołudniem  proł. N ow ak konferow ał ze 
Skulskim  i B arłicknn Skulski oświadczył, ze 
jego stronnictw o nie bierze żadnej odpow ie­
dzialności za tworzący się rząd j wyciąga z te­
go wszystkie konsekweneye.

W  dalszym  ciągu konferow ał prof Nowak 
w sprawie k an d y d a tu ry  na m in istra  spraw ie­
dliwości. Niektóre stronnictw a, szczególnie en­
decy, chciały u trącić  kandydatu rę  M akow sk ie­
go, jednak wobec zdecydowanej postawy RPS. 
. grupy Slapiuskłcgo, k tóre oświadczyły, że w 
razie obalenia tej kandyda tu ry  odm aw iają izą- 
dowi poparcia, kandydatura ta  utrzym ała się.

Po konferencyi z M akowskim i Gtjodżką 
prof Nowak o godz wpół do <S-mej udał się do 
Belwederu z listą gabinetu, ! lóra została przez 
Naczelnika P. podpisana.

 —-

Przeciw Maftorosbicmu.
WARSZAWA, 31 lipca. (AW) KPK. wę s tą ­

pił z kategorycznym  żądaniem  w im ieniu 
swoim i k lubu  mieszczańskiego oraz katolicko- 
iudovego, aby teki sprawiedliw ości nie zacho­
wał w swych rękach, p. Makowski popierany 
przez PPS. Kia stanow isko (o wysuw a K. P K. 
P W oltera, adw okata Dwernickiego, Graz p. 
P anka, inspektora sądowego w Krakowie.

Skład gabinetu.
WARSZAWA, 31 lipca br. (Pał,) Naczelnik 

Państw a wystosował następujące pismo: Do 
Prof. Pana Ju liana Ign acego  N ow aka, r e ­
ktora U n iw ersytetu  J a g ie llo ń sk ieg o , w W ar­
szaw ie.

M ianaję P an a P rezydentem  M inistrów  
R zeczyp osp o litej P olsk iej i M inistrem W y­
znań re lig ijn ych  i o św iecen ia  publicznego.

M inistrem spr. we we. in i. A ntoniego Ka­
m ień sk iego , m in spr. zagr. G abrjeia  Naru­
tow icza , m m . spr. wojsk. gen. dywizyi Kazi 
m ierzą  S osn k ow sk iego , min. skarbu  Zyg  
munta Jastrzęb sk iego , m in. sprawiedliw ości 
prof. W a c ła w a  M akow sk iego , kierow nikiem  
m in. przetn. ro ln ictw a i dóbr państwo-w. dr, 
Józefa R aczyń sk iego , kierow nikiem  *vin przetn 
i h and lu  podsekr. sianu H enryka Strassbur- 
gera , m in kolei inż. Ludw ika Z agórnego  
M aryn& wskiego, lymcz. Kier. m in. poczt i te- 
legr. dyr. d ep a rtam en tu  Jana M oszczyńsk iego, 
kier. ini,n. robót puul. podsekr. s tanu  M ieczy­
s ła w a  S zczęsn eg o  R ybczyńsk iego , kier. mm 
pracy, i opieki spolecz. Luaw tka D arow skiego , 
m in. zdiow ia publ. dr W ito ld a  Chodźkę.

W aiszawa Belweder 31 lipca Jozef P iłsu d ­
ski. — Prez. Ministrów Julian Nowakc



I „DZIENNIK L U D O W Nr 171

czam buł swoich przeriw ników  politycznych za 
rzekom ^ brak państw ow o-hrórczych zdolności 
jak dotąd tak i nadal pozostaje w „zasadniczej ‘ 
opozycyi do rządu, który ,lie chce być m aneki­
nem  w  reku leaderów  nacyonalistyczno-klery- 
kiałnego podwórka

R ząd p. Nowaka nie będzie mestet;v rządem  
reform  społecznych ani skarnowTch, zbyt k ró t­
ki n a  to został mu przeznaczofiy okres istn ienia 
aby mógł zdobyć się na  zapoczątkow anie no­
w ych kroków  w jakiejkolwiek dziedzinie naszego 
życia społecznego. W iedzą o tern dobrze i stron 
liiefwa lewicowe, które, godzą się z tern jako ze 
złem  koniecznie byleby tytko ruszyć z m artwego 
fn.nkru, na którym  dzięki m achinacyom  jirawti 
cow o.reakcyiuym  ugrzęzła nasza nawa pad 
stwowa.

W idzą to także i tacy ślepcy polityczni 
lak  pokroju endecko.chadeckn go a chociaż ta bez 
program ow ość nowego rządu jest w iep oczacb 

,-jedyną zaletą, postanaw iają  — jak oświadczyli 
przez nsla sejm owych przywódców — konlynuo. 
waó nadal l>iernv opór, bvJe stało  się zadość za ­
sadzie w archolenia i ź ren icy  złotej wolności 
szlacheckiem u ,, iberum  vetó“ . '

T.ra.pi ich bowiem lak w yrzut sum ienia, że 
pomimo demagogicznej, z olbrzym im  nakładem  
środków m ateryałnych prow adzonej akcyi d e ­
strukcyjnej nie p rzyn iosła  ona Sądnego rezultatu  
Rząd p- Nowaka bowiem jest faktycznie żętymi 
sy ono wartym rządem  p A gliv i ink i ago tyłku bez 
Śliwińskiego.

L. Georga a okrucieństwach wojny.
LONDYN. #,31. lipca. (Pat.) Przemawiając db 

przedstawicieli wolnych kościołów anglikańskich 
oświadczył Lloyd (deorge nnędzy innemi co na­
stępuje Spojrzyjcie wokoło na to oo się dzie­
je Narody w dalszym ciągu utrzymują w pogoto­
wiu całą maszyneryę wojenną i nie rozpuściły 
nawet swoich armji. Wszędzie jest niejako nagro­
madzony materyał wybuchowy. Gd'y zapałka u- 
padrio na te wszędzie leżące m ateryały, to powo 
lywanie sie w ostatniej eh w i i na s tan d  Ligi na­
rodów będzie bezcelowe. NaJeży więc te m aterya- 
ły wybu chowe usunąć e\x zamknąć je pod klucz, 
jak również i łudzi, ktorzy chcą rzucić żarnika, 
Dorasta r .o w  generacya, która okrucieństw woj­
ny nie przeżyła, a która wciąż słyszy tylko o wo­
jennej sławie. Generacya ta bęcfzie w przyszłości 
rozstrzygata. Należy więc w jej opinii odebrać 
wojnie jej splendbr, wskazwae natom.ast z na­
ciskiem na Straszne skutki wojny. Należy opowia­
dać t.-owej generacji, co po każdej wojnie nastę­
puje, a o  ozem tak barefeo łatwo s ie  zapomina. Ru
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Zn<erznh króla stworzenia.
FO W ESC  FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy >
Zimna krew, pogarda śmierci, przewaga licze­

bna i pierwotne sposoby obrony m ogły  jedynie 
dać nam zwycięstwo.

Sztab naszei armii zarzucił s-anowczo wszel­
ka broń palną, przyjęliśmy jedynie baierję arrrat 
daiekunuśnych, bijących ponad sto kilometrów.

—  Nie chcę gubić ludzi daremnie — m ów ił  
generał Górecki, nasz komendant. — Broń palna 
i gazy tylko nam samym szkonęby przyniosły,..

Z ciężkiem sercem zgodziłem się na przyję­
cie pukawek stukilometrowych, które mi narzu­
c o n o  Na nic się one nam nie przydadzą. O za­
skoczeniu kartów me może być mowy... Każdy 
z nas wie dobrze, że niszczą oni środki wybu­
chow e na odległość czterdziestu kilometrów. Roz­
sadzą pociski w powietrzu, oby tyiko nie nad 
naszemi głowam i !...

huki, proce, katapulty, działa wyrzucające 
twarde i sprężynowe pociski ściśnionem powie­
trzem. kamienie, gwozdzie i szkło tłuczone — 
o to  czem m ożem y przywitać skutecznie karłów 
wśród pułapek...

— Jeśli to nie pom oże?

Klasa robotnicza i jej sejmowe poraedśta- 
wkislstwa miałyby chyba najwięcej do zarzu­
cenia rządowi, który jednej tyiko będzie hołdo­
wał dewizie ą  to.: przetrw ać za w szelką eeaę 
przez okres wyborczy, do ukonstytuow ania się 
następnego Sejmu, wiadomo bowiem że trud- 
nuśpi naszego życia ekonom icznego pozw alają 
pow ątpiew ać w to, czy drugi Sejm R zeczypospo­
litej przyniesie z m iejsca lek niezaw odny na 
wszystkie ,nasze braki i niedomagania,. W tej 
jednak zaw ikłanej sytuacyi w jakiej się p ań ­
stwo znalazło  w .'bory do Sejmu, mogą wiele 
zdziałać w kierunku rozjaśnienia sytuacyi i dlh 
tego celu warto jjpomeść c ię /k it nawej 
o liary . |  7

Ź chw ilą uchwalenia, ordynacyi wyborczej 
i u stalen ia  daty wyborów do Sejm u i do senatu, 
weszliśm y w trzy miesięczny okres przejściowy, 
który zadecyduje o dalszej urodzę po której to. 
czyć się będą dzieje tego państw a.

Na ten krótki czas przeto ustąpić m uszą 
na  bok' w szystkie inne tro sk 1 wobec tej jednej: 
nie dopuścić, aby swoboda i wora obyw atel 
by ła-gw ałconą Zm obilizować w szystkie siły, aby 
wbrew niekorzystnym  dla m as robotm ćzych p a­
ragrafom  ustaw y wyborczej uświadom ieniem  i 
a g itac ją  doprowadzić do zamierzonego celu. 
Oblicze następnego Sejmu musi posiadać cha. 
rakter robotni w  i w łościański. Dla reakcyi po 
Etycznej, społecznej i relig-jtiei nie m a i nie 
może być w nim m iejsca.

sya wśród' tytanicznych zmagań upadla i upada 
-coraz niżej. Niemcy trzymają się rozpaczliwie 
uschłej gałęzi swej waluty1 Jeżeli gałąź ta się 
złamie nie pozostanie njfc mnego, Jak tylko p o v  
-cie Niemcy łasce bożej. Ja  taŚ jak inni wciągnię­
ty zostałem w zęoate koła wojny i wypsłriłem  
mój obowiązek Okrucieństwa jakie widziałem 
spowodowały, iż poprzysiągłem sobie zaoszczędzić 
ludzkości na zawsze powrozu podobnycłi zbro 
dini i męczarni.

* --

Zamach morderczy w Poznaniu
POZNAŃ. 31 lipca. (Pat.) Dzienniki podają 

Dzisiaj o  godzili ę 14-tej funkeyonarwusz magt- 
stratu StróżyiueM ci* strzeli} trzykro tne do radcy 
m agistratu Kazimier zakev th iią c  go w ' brzuch 
i nogę. 'Powodem zaiTLchu ma być zwolnienie 
Stróżrykiewicza ze służby. ■ Sprawcę ujęto Ran­
nego Oawifiąiono w ciężkim sianie ao szpuaia.

——■♦Ił--—

—  Wówczas zginiemy!
— Wówczas zginiemy 1 — jak echo Dowtó 

rzyłem za nm .
'  ' '  N l
XI.

Po rozmowie z Góreckim, którą wiedliśmy  
wieczorem, długu nie m ogłem usnąć.

Leżałem na wiązce siana i wpatrywałem się 
w srebrną tarczę księżyca w pełni.

Zapomniałem, gdzie jestem,
Myśl ma ponad wierzchołki tatrzańskie ule­

ciała w pizestwory bez końca...
Księżyc łagodnem światłem osrebrzył górskie 

olbrzymy, które ponuro i groźnie piętrzyły sie 
ku niebu.

1 zawiodły Tatry rozmowę ze starym tow a­
rzyszem ziemi.

Szeptały Drzepaści. wabiąc księżyc, by spoj­
rzał w ich wnętrze.. .

Strumienie, spiesząc ku dolinom, skarżyły się 
staremu władcy wód na kamienie i głazy, co  
spadając z brzegów wyłażąc z dna, powstrzymać  
chcą i opóźnić ruczaje w ich biegu...

Las świerkowy, ścieląc sie czarną, falującą 
wstęgą do stokach gór, nucił szumną piesn

Gwarzyły Tatry z księżycem o  dawnych dzie 
jach... .

Widział on bowiem wiele w przeciągu czasu.
Był już stary, gdy ziemię zdobił uśmiech  

dzieciństwa...
Widział on pierwsze meśnuałe przebłyski zy 

cia na naszym globie..
• ‘ \

G rozb olenie świata,
• WIEOEEŃ 31, lipca. (A. W.) M rąZek  p”ze 

ciwwojenny roznocząl w stolicach państw euro- 
pejsKich w dnradi 29 i 31 lipce sw ą działa!* ość. 
Wi Lonctofiie, W iedniu i Pradze odbyły się zebra 
nia f  pochody propagandowe przy licznym u 
dziale pub!(czr.ośCi. i *

31. lipca urządzono podobną maniid- 
staeyę pokojową w Pradze Na zgromadzeniach 
tych wszyscy mówcy oświadczali się za ogól/nem 
rozbrojeniem, wygłaszano hasła zorataaia naro- 

w jakoteż stronnictw, celem ugruntowania po­
koju światowego. W oondynie podczas mantfe- 
stacyi z ł  pokojem światowym w Hydepark ;>tza­
mawiało 50 mowcow, wśród n e n  takie komuui- 
styczni. W rezultacie uchwalono podjąć, współ-, 
me staran a w Europi(a i Ameryce, aby przez usu­
wanie przyczyn wojny i solidarność narodową 
ugruntować pokoj sw iatowy.

PARYŻ. 31. iipca. (Pat.) PIfenowana konfe- 
remeya Polski f państw' bałtyckich, celfem zbada­
nia sowieckiej propozycvi rozbrojenia, odbyć się 
ma w najbłiższyn tygodniu w Rewlu.

. .

POWSTANIE. ANTYRSOWIECKlE NA URAlJ ?
PARYŻ ' (A. W ®  „M alin“ donosi, że na 

idraJu wybuchło powstanie przeciw sowietom. 
Wojska (jenerała Prtrowa w swym pochodzie na 
Mośkwe zajęły miasto Wjatkę. Rząd sowiecki 
w y sła ł  przeciw buntownikom na pfao boju 2 ery- 
w ujć. .‘odnakowoż większa cześć  tego wojska  
przeszła do obozu powstańców.

■ ♦••-- , - *
P a ń s t w a  s p r z y m i e r z o n e  p r z e c i w

EUSPp EOYCY! GRECKIEJ. ,

T.ONDYN, 31. 7. (Pat.). Retiter dowiaduje 
się zc źrodl-a półnrzędow ego,' że między Angńą, 
a Franoyą Tntnieje porozum ienie w spraw ie s ta . 
nowiska, jakie należy zająć na  wypadek akcyi 
aliantów  d la  obrony n eu tra ln o ść  K onstantyno. 
poia, gdyby się ORazaiy konieczne pe\.'nc z a ­
rządzenia. Porozum ienie to między Anglią « 
Francyą. zostało  osiągnięte po d vp lotna tycznej 
wym ianie zdań co do akuialnych spraw . Na Do'-- 
ning S treet panow ało dzis przekonanie, ze m l­
iii arn a  d em o k rac ja  Greków przeciw  K onstan- 
Gmopolowi jest, n iepraw dopodobna. Kwestya u- 
sunięcią turecko.gieckich konfliktów będzie 
przedm iotem  w ażnych konierencyi tmedzy L , 
Geojgem a Poincarepi w  l-ondynie.

 ■♦■---
w a m n a m

1 Widział. jaK rodziły się i umierały oceany  
i lądy..

Patrzył, jak wyłaniały się grzbiety gór strzeli­
stych, rosły, potężn.ały, by po lat wypełnieniu  
zniknąć bez śladu i ustąpić miejsca wodom  m or­
skim...

Lecz nowe wzdymały się lądy, nowe z dna 
oceanów  dźwigały się grzbiety górskie, które 
rzeźbił cierpliwie zi .ny i gorący wicher i deszcze, 
bez wytchnienia, dzień i noc, przez lat tysiące 
tysięcy..,

W głębiach wód i na suszy coraz inne poja­
wiają się twory, coraz to inne królują rodziny . .

Robaki przeogromne, ryby, płazy i gadv 
straszliwe..,

I przyszedł czas, zaszumiały skrzydła ptaków  
w powietrzu...

Przyszedł czas i lasy dziewicze napełnił ryk 
ssawców- olbrzymów...

Lecz i na nie pr?vjazie kres...
U io  w głębi puszczy uwija się dziwny stwór, 

czujny, niespokojny, dźwiga się częste na tylnych 
odnóżach, naięża wzrok i słuch, w droni ka­
mień zaciska i gałąź złamaną — każdej chwili 
gotów  do obrony lub ucieczki

Słaby on, bezsilny w porównaniu ze straszli­
wym niedźwiedziem laskimowym, mamutem i n o­
sorożcem.

Nie m oże się mierzyć z nimi kosmaty człek, 
sam na sam, lecz gromadą wrzaskliwą przecież 
się broni skutecznie, co więcej odważy się nawet 
na kroki zaczepne.

(C. d. u.),
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Ostatni występ T R f P Y  WILEŃSKIEJ
Difft ®p cmorp.k I go sierpni

p o ż e g n a !  n e  p r z e d s t a w i e n i e
□ )  Y T O  |  A  "SjT A  T rag ed y a  w 5 a. K. Gutzkowa

VA * t * *  J kU-łLi A * X \ / k .  JL  J tX .  T łum acz , i rcż. A. M orcwski.

firecya planuje pochód na Konstantynopol
BFRLTN, 30. 7. P a U  „$!erl TageWail.“ 

donosi z Aclry&nopola: W A drcanopolu i w całej 
T rao ti dają  się zauw ażyć w ostatn ich  czasach 
w ielkh wojskowe p rz y g o W  ania. — R ząd grecki 
w oslatni-rh <eża.sac:h kilk,ikrotnie ośw iadczył, 
ije watka między Turtyą a Grecyą musi bvc nie- 
otłwołainie rozebrana. Panuje pow szechne prze­
konanie, ż <*obewe ruchy wojsk m ają na  celu 
rozstrzygnięcie w ojennych kwesty i w schodnich 
Ludtioś' grecka, w Pracy! w iła z zapałem  ruchy 
wojsk greckich : oczekuje ppeinionia się idea­
łów wielko-gre.-kicfc, mianowicie zdo liyda Kon.
stantynopota .

B O R 1 >I AfIX 30 . 7 . (Rai . ) .  P o l r a d i o .  D o ­
n o s z ą .  ź.c p i a n  G r e c y  i w c h o d z i  w  s t a d y u m  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i a .  G r e c y  k o n c e n t r u j ą  25 .0(X) w o j s k a  
t i a  p ó ł n o c  od S i l iw r i

P A R V / . ,  30 . 7 . (Pat). M<rt*sas ,  c h a r g e  d ‘

affaires grecki w  Paryżu złożył na ręce rządu 
francuskiego noię, w której rząd grecki stw ier­
dza iż niam a zam iaru działać bez zgody sprzy­
m ierzonych i domaga się upow ażnienia do za ­
jęcia K otislaulynopola. R ząd grecki w yraża przyz­
iem przekonanie* ■ że okupowanie K onstantyno­
pola przez Grecyę byłoby jedynym środkiem  w y­
warcia nacisku n a  Turcyę aby przyspieszyć roz­
w iązanie  konfliktu w Azyi mniejszm Jak i o było 
do przewidzenia., ręąd francuski odpow iedział, 
że powyższego upow ażnienia me będzie mógł 
udzielić. Przypuszczają, ze taką sam ą odpowiedź  
da Anglia i .Włochy.

L O N D Y N  3 1 . 7 Pat). I-Ta. ra s . W edług infor- 
maicji prasy rząd kem alisfycznv komunikuje, żc 
o ileby wojska greckie przekroczyłyLlinię Cza 
taldży, v. lakim razie w ojska kemalist.ów ruszą 
n a  Konstantynopol

m m m am m m m m m m m m

Krach walutewy w Berliniou
BERLIN- 30. Itooa. Km"S marki niem. spadał 

\W.zoraj w przyspieszozem tempie. Na giełdzie 
robot;-,iej kurs dolara wynosił 650 marek, a według 

Aóiadomoś.i z New Yorku aoszedł tam nawet do 
m  łSwyżia ćoiara spowodowała o l b r z y ­

mi  n a p ł y w  k u p u j ą c y c h  d o  w s z y s t k 1 c h 
d o m ó w  t o w a r o w y c h  i sklepów zwłaszcza w 
dziale konfekeyi i m ateryałów odzieżowych. W 
jednym z wielkich domów tov, sprzedawano m? 
leryały tylko stałym odbiorcom. Kupcy nie spro­
wadzają nowych towarów, ponieważ fabryk; pod- 
riosiy reny m ateriałów uo 3.000 za metr.

’ TSłi

Bank Rzeszy płaci od wczoraj 2000 marek 
papierowych za złoła djw *uĆfzAesloikówfltę.

Do spadku przyczynił s ę podobno \y du­
żej mierze niezwykle ostry ton ostatniej izc.tf fran ­
cuskiej w sprawie wypłat gotówkowych. Niem 
cy znajdują się w przededniu ostrego przesueria. 
gospodarczego. Kola finansowe zwracają uwagę 
ra  zgubne skutki nieograniczxuiego handlu de- 
\v;zan.i, obławiające ■Tę w nadużyciach spekula­
cyjnych. Rząd1 musi użyć energicznych środków 
zaradczych przeciw wolnemu obrotowi dewiz.

w  D r z e s i < e n > u  p a h .  w e  W ło s z e c h
0  UDZIAŁ SOCYALIST0W W RZĄDZIE.

, M o r g a n  Z tg d o n o s i  z R z y m u  ■ Po o s t a t n i e j  
u c h w a l e  k l u b u  uoc- n a s t ą p i ł  „ s t a n o w c z y  z w r o t  
w  p r z e s i l - m i n  W  n ą s t ę p s l w i . i  l ego  z d a r z y  t o  s i ę  
p a  r a z  p i e r w s z y  jy i i i s t o r j i  s o c j a h  n m  w Uis4 i ego ,  
ż e  poseł 30 C. z ło ż y !  w i z y t ę  k r ó i a w L  P r z y w ó d c a  
w ł o s k i c h  s o c y a l i s ł ó w , T u r a t t i  u d a ł  s m  w c z u -  
t-aj p o p o ł .  do h u  >i Yi iału,  aże!>y o m ó w  ić z k r ó ­
l e m  s y i u a r y ę  p a r l a m e u l u n i ą .  W o b e c  t ego ,  ni®. 
jesL v y k ł u c z o n y  cż y dm y  u d z i a ł  s o o y a l i i l A y  w  
p : r zvs ' / i ym g a l . m e  ie,  w h r s w  za rn i e r z a i i i o i  i i zby  
by l e w i c e  p o z o . s l a w i e  z u p e ł n i '  n a  b o k u .  J a k o  
p r z y s z ł y c h  p r e m i e r o ' . '  ,,{£ilłiiKsl.u p a c y f i k a c y i  w e -  
w n e l r z u c j "  "  y n i i e n i a j ą  ( J r l a n d a  o r a z  41  N i cu lo .

H/ YM.  30. 7. . Piat.). Turatli zdaw ał wczoraj 
wieczorom przed kom itetem  parlyi socyaiislYCT.-1 
nej spraw ozdanie z konforeueyi z królem . W e­
dle „ T i ibim v“#' wyniki konferem ni z królem 
dadzą się streśc ić  w sposób następując ' Socya.- 
liśom są skłonni wziąć udział w rządzie r> ch a­
rakterze dem okratycznym . W razie gdyby ich 
udział w rządzie nie ł b y ł uważany za w skazany, 
socyaliści żądaliby u tw orzenia gabinetu z kló- 
rego hylvby wyłączone żyw ioły konserw alf wi­
nę. "lego lodzaju rząd sócyaiiści byliby skłonni

poprę®:. W reszcie uznano, żę obecność p rzed ­
staw usieli prawicy i so/:> alislów w gabineei > 
nie jest m ożliwa. — Turalii ośw iade/.\ ł, iż z.-i- 
projionował królowi kandydaturę G rlauda i do 
Nieuk którzy byliby w stanie phyorzyó gabi- 
nel dem okratyczny.

UZV.M, 30. 7. 'P ak ) Po udzielaniu przez z a ­
rząd parlyi ąprobaly, Turalii w towarzystwie 
Modigiiahiiego i Daragony, gen-^aJtiego sekre­
tarza. włoskiej fect-cracyi pracy, udali się do 
przewodniczącego l/.hy de Nicołi, z którym  od- 
byli naradę.

i lZt  M, jBO. V (Pat.) Polradio.- .lak donosi 
„ .tiiln iu a '1,, .Orlando zam ierza dokonać prólw u- 
tworzenie gabinetu z udziałem  przywódcy fa- 
szyslów  (?) i przywódcy socyiaiistów.

BZY M. 31. 7. Pal.). Uavas. Woliec odmowy 
socyalislow  w spółpracy z faszystam i ewent. z 
prawi-eą O ilaiido zrzekł się misyi 1 worzerua ga­
binetu. W ołiec teg-> król wezwał do siebie na 
koiifereucyę de Nicoię, który następnie konfe­
row ał z prez. Factą. Nie jest wykluczone, że 
lenni ostatniem u będzie ponownie powierzona 
misye utw orzenia gabinetu.

POLSKIE ARCHIWA Z KONFERENCYI GE- 
NUENSKIEJ ZAGINĘŁY.

W \R SZA W A , 31 7. Klub P. S 1 L. na naj- 
Idiższem posiedzeniu ł&ajmu wniesie inlsrpelacy ę 
z zany laniem czy prawda jest, ż r  archiw a per­
skie konferencyi genueii.-kicj zostały powierzone 
jednej z cudzoziemskicli fi im 1ransporlowrych 
do przew iezienia z Genui, oraz czy p faw dą jest. 
i e  archiw a to zatonęły boz ślajdiu i kloty,chczas do 
nm iislbryiiiu niu MBtaly dostarczofu: pnmimu 
wszystkich /abieguw .

DOCHODY SKARBU PAŃSTWA W IfJTYM.
WARSZAWA, 31. 7. (B a l). Daniny publicz­

ne przyniosły  w  lutym  br. razem  kwotę 16 mi­
liardów 711 i pół miliona maręk. W tem podat­
ki bezpośrednie dały ó miłią.rSów 129 m ilio­
nów, podatki pośrednie 6 m iliardów 772.9 m i­
liona, c ła  1 rinhard KB .i jw ł jnnliołily monopole 
2 m iliardy 520 i pól miliona, opmty i  miliard 
349.S miliona, opfaly przeuozow e od produk­
tów naftow ych 3o.S miliona.

h o ł d  męczennikom i&ei,
W t/oraj \cieczorem, w roczr.cę ^eczersk iegp  

zgonu Józefa Kapuścińskiego i T eo ria  YJiśnio^- 
skiego, zebrały się tłumy mies/kanców, ażeby; 
złożyć . hołd ofjarom zbrodm czego rządu au- 
st.ryactu ego.

Licznie jawili się b. legioniści, członłtowje 
Strzelca, Obrońcy Lwowa, i robotnicy, m) od­
prawieniu żałobnych egzekwii przez ks. JaŁcubow- 
skiego, przemówił p Nowi oraz b. legionista kap. 
Szczerb i.

•Mówcy stwierdzili, że idea czynnej w afu z 
zaborczymi ''despotami, za którą poległi męczer- 
nicy, podjętą zo itała  przez żyjące pokolenie i 
bedżie tkwiła w sercach naszych na wieki. P a ­
mięć ich nie zgi ie w wolnej Ojczyźnie.

Ze śpiewem ,^Czerwonego Sztandaru'*' zebra­
ni naslę.Dnie przeszli u i mm: miasta pod pomnik 
Mickiewicza, g a .ie  p"zemówił do licznych tłu ­
mów tow. Zelaszkiew tez.

Ruchy wojsk bolszewickich-
PRAGA. (Russpress). W gazecie „Siovo Ces- 

ke“ " z d,:ia 27- b. m. zamieszczona jest kores- 
ponclenoya z Moskwy, zawierająca następne in- 
formacye o  ruchach woiśkowych Rosyi sowieckiej 
i»a gra u ;y zachodniej.

Rzącł co'\iectii ześrodkował na granicy pol­
skiej wszystkie wojska, któremi podczas poprze- 
driej otenzywy dowodził Tuchaczew^skij, t. j. III., 
IV, ii W . armię, brygadę samochodów pancer­
nych, brygadę tanków i część kawałeryf Budien- 
nego. Tamże skierowane są wszystkie oddziały te ­
chniczne moskiewsiuego okręgu wojennego. Na 
front polski ma być także skierowane 30.000 łu ­
dzi wojsk, t zw. specyainego p^zeznaczei a) o- 
raz moskiewski wyborowy pmk strzelców, zwy­
kle występujący na w-szystkich paradach.

Na poiudnmwym froncie przeciwko Rumunii 
zgromadzona «<. liczne oddziaiy kozackie. W 
Charkowie i Kijowie otrzymano rozkaz wysłanja 
na front rumuński oddziałów państwowego urzę­
du politycznego (byłych oddziałów czeka). Tam ­
że skieiOY'ar.o z Saratowa '47 dy\v,zyę piechoty. 
Przeciw Esto i Łotwie wystawiono 7 armię, zaj­
mująco obronną pozyeyę pod dowództwem by­
łego 'pułkownika sztabu jene-alnego Korka. Na 
granicy finlamldoej boihzewicry nie ’ czynią ża­
dnych przv gotowań. iiważąjfH' wystąpienie P in . 
laudyi Jn niepraw aopodobne.

Prezes centr. komitetu wjfcooaw Kalinin I zai- 
stcpca Lenina Ciurupa są przeciwnikami nowej 
wojny, która i .h zda-iiem me może przy-nieść 
korzyści Ro>;v' sowieckiej. Partya wojny rep re­
zentowana jest przez Rykowa, Stalina, Kamie- 
nicNŶ .

P Paderewski nie czyta żadnyuh gazet!
BERLIN, 30 lipca, (AP). Prasa niem iecka 

donosi z Paryża, że p. Paderewski, który jak 
wiadom o w rócił z Ameryki, na zapytanie jedne­
go z dziennikarzy odpowiedział, że nie wie wo- 
jjoie, co się obecn.e w Polsce święci. Od czasu, 
gdy usunąć się od polityki, me czyta wopóle ża­
dnych pism, gdyż nie może sobie według nich 
urobić żadnego jasnego zdania.

Pan Paderewski dociął, że z Paryża uda się 
w prost do Szwajcaryi, gdzie zamieszka w swej 
posiadłości w Morgę i powróci do Po'ski dopie­
ro o k o ło  września. — Nie może on dać obecnie 
odpowiedzi, czy zajmie się wogóle jeszcze spra­
wami politycznymi.

i— --
MIĘDZYNARODOWY KONGRES GÓRNIKoW,

BERLIN, 31. 7. (P.aL;. „yossis-ełte Zeitunar** 
donosi, że począw szt rui 5. sierpnia obradow ać 
będzie we ITankfurck,. nad Menem m iędzynaro­
dowy kongres górników'. Dotychczas zgłoszono 
przyjazd 2ó delegatów angielskH i, 11 z Eiancyi’ 
i kilku juv.ee!stawieieli Lze-clioelowacyi.

  -
PRZECIW WOJNIE.

LO NłRN, 31. 7 Pat). Podczas wczorajszej 
m am feslacyi jkmI hasłem  , .Nigdy w ięce; ^vejny“, 
pi'Z€*inavv'iało 50 mówców, między innym i część 
kom um sŁ ow .
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J/o w tn j i  dnia.
Lwów 1 sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MfEJSK. WE LWOWIE 
We wtorek, środą, czwartek i piątek tatr zamknięty. 

—♦ >♦—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b

We wtorek, środę, czwartek i piątek „Sprawa Kai- 
*e»a4, tarsa.

PocząłeK przedstawień o goaznue 7'30 wieczór
Po każde.n przedstawienia wieczoruem czekają 

♦ozy tramwajowe ao użytka Pupliczności we wszystkich 
kierunkach.

TRUPA WILEŃSKA w sttll teatru ukraińskiego 
Hi. Szaszkiewicza 1. 5.

Dziś we wtorek pożegnalne podstawienie „Uriel 
A1costa“ tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. Tłómacz. 
i reż. A. Morewski.

NA INWALIDÓW WOJENNYCH Ze Związ­
ku Inwalidów wojennych otrzymujemy nasi- p s ­
ino; Zw. Inwalidów wojennych Rzeczyposp. Polis 
skjej Kolo we Lwowie, składa nieiejszem gorące 
podziękowanie J W. Paau hr. Baworow■nktemu 
■właś ictelowi dóbr i posłowi ra  Sejm Rzeezposp. 
Polskiej w Warszawie za wspaniały dar 200 m or­
gów ziemi w S.a.ęi-eniu koto Stadźdachowia, któ­
rą  to ziemią obdarow ani zosta i Inwalidzi, człon­
kowie nasze; o rga tiza-y i w ieziie  19-sru Oby 
czyn ten znalazł więcej naśA-tuoweów!

Związek Inwalidów 'so,ei:iych Rzeczyposp. 
Polskiej Kolo we Lwowie, podaje ininiejszem do 
publicznej Wiadomości, że zbiórka uiiczna urzą­
dzen i w dniu 12. b. m na rzecz inwalidów, 
wdów i Herot przyniosła kw o tę 220.744 irik.

Za szlachetną ofiarność, która umożliwi bo ­
daj chwilowo otrzeć Izy w ;eIr członkom nasze]j 
orga. uacyl, składamy niri ‘jszem wspaniałomyśl- 
fiym ofiarodawcom, oraz Publiczności serdeczne 
podziękowanie.

„TRUPA WILEŃSKA1' W E LWOWIE. Od kjj- 
ku tygod i bawi w raszem mieście zrzeszenie ai 
łystów żydowski :h m iasta Wilna. 'Irupa ta  rozbita 
swójc namioty w sali ukraińskiego teatru, ściąga 
jąc t umy publiczność niety&o żydowskiej. O wy 
stępach tej trupy pisaliśmy już ubiegłego rt»cu, 
dziś stwierdzić można tylko postępi i dalftzy roz 
woj. Z bogatego repertuaru wymienić należy 
prócz rzeczy dawnych „Pustą Karczmę11, „Dzień
t N o r 1. „Trudno być Żydem11, „Nadzieję11 i
„Ufi-da Aiiostę1*, ostatnia premierę. Kto sposo- 
Dr.ośc miał widzieć grę tego zespołu, musi z c a ­
lem uznaniem podnieść znakomite zgranie i w 
każdym calu wycyzelowana interpretacyę sceni­
czna tych artvstow W ystarczy zobaczyć p Naeh 
busza w ro:i dziadka w „Pustej Karczmie111 ifub 
p, Bulowa w roli m arynarza rewolticyon sty w 
,/Nadrisji11, aby się przekonać, jakimi talentam i 
dysponuje „Trupa WileńSKa111. D.fa publiczności 
żydów śki ej ma Trupa Wileńska prze de wszy stk.em 
znaczenie wychowacze. Pożegnalne przedstaw ie­
nie z „Ufielem Akostą“ odoec.zó się we wtorek
1. s i? rp r:a, oo-zem Wileńczycy odjeżdżają na pro- 
Mtincyę i db Krakowa.

ŚLUB. Wieczorem 29 z. m, w koscmle św' 
Anny ' odbył się ślub p. Zófi-i Łukom skńj córki 
inspektora po icyi, z podpułkownikiem 19 p. p.
b. legionistą Jerzym Romanem Trojanowskim 

Liczni goście obecni śkładab mtodej parze 
szczere gratulacye.

KOMISYA DOMÓW LUDOWYCH przy Cen­
tralnymi Związku Kółek Rolniczych, (Warszawa, 
Kopernika 30, oarmr), p o ;:aefa na składzie s ta ­
tuty wzo~owe Domów Ludowych, clrukj legaliza­
cyjne, literaturę o Domach społecznych różnych 
typów, dostarcza wszelkich informacyi dlti o rg a­
nizatorów, ułatwia sporządzenie planów oudowy 
i układa program y pracy w Domach Ludowych.

Komisya Domów Ludowych posiada na Skła­
dzie gotowe bitłPoteczki i obrazy.

'  Z T-WA GNIAZD SIEROCYCH W  WARSZA­
WIE. W  bieżącym 1922,23 roku szkolnym na 
R-ku zattoJówiego kształcenia T G . S ms 93 wyt 
ehowańców^ rozmieszczonych w przeróżnych szkn. 
lach terminowaniu

Przeciętme dwa miliony m arek miesięcznie 
mus’ wtobyc T. G. S. na zaspokoj eń i lajkome

ezniejszych potrzeb swoich uczniów zarodow ego 
kształcenia.

Z ufnością o  pomoc tę zwraca sie T- G S. 
do Społeczeństwa, prosząc o składanie ofiar na 

' konto Nr 2.130 w P. K. O,
W podziękowaniu T G S prześle drukowane 

sprawozdanie z działalności swcjei.
Zaraąju T. G S. mieści się w Warszawie, W il­

cza I. 2
KURSY WALUT W czoraj na giełdzie otieyał- 

nej we Lwowie płacono: za 1 dbl- od 5.800 do 
5.900, doi., kanad. 5 800, murki memi 8 — 10, leje 
rum. 34 — 36, liry 250, frank1 franc. 480, fr. beifc 

| 450, fr. szwajcarskie 1.050, kor, czeskie 128, kor. 
austr. stempl' 0.13, kor. węgierskie 4, f. szterj. 
25.800, ruble carskie po 10C i 500 płacono po 
150 mte.

RZEKOMA ZNIŻKA CEN CHLEEA W osta­
tnich dniach sprzedawano po placach 1 kg. chlie 
ha po 225 marek. Onegdaj zebrała się Komisy a 
badania cen, na której rej \ odzą przeważnie pas- 
karze i uchw alla cenę wytyczną chleba na 245 
maren.

Tę uchwałę „pat.11 ogłosił oficyalnie i za 
Patem podały ją dzienniki. Następstwem tego pas- 
karze podwyższyli cenę chlfeba z 225 na 245 mk.

Komlsya badianja cen, była rzeKom.o ustano­
wione ula walki z paskarstwem. Fakt powyższy 
świadczy jednak, ze dzmła ona na szkodę konsu 
meiiitów i zwiększa drożyznę, k tóra i bez tej po ­
mocy szaleje cez granic.

NIEŁATWO WYDAĆ OBECNIE PANNĘ ZA- 
MĄŻ Jeden z urzędników' prywatnych we Lwo­
wie rmiał starającego się o  rękę jego wychowanicy. 
Jednakowoż urzędnik ów nie miał gotówki na wy­
posażenie i sprawienie wesela. Wpadł więc na 
kapitalny zdaniem jego projekt. Napisał arkusz 
składkowy na wyposażenie swej siostrzenicy i me 
tę listę składkową po kawiarniach zbierał do- 
brow oiic datki. W przeciąga tygodnia tą  drogą 
zebrał około 30.000 marek Jeden z gości przy­
trzymał jednak tego kwestarza. Listę ttę z w yka­
zem ofiatodawców zdeponowano w policyi.

AWANTURY I PGRANIENIA Mairajn r ju k o b  
Wołaniute&wib, na Snopkowi*3 napadli na 37- le ­
tniego 'Andrzeja Horaka, któremu zadali nożem 
.rany na głowie i po ciele Pogotowie ra  tuniko \ e 
udzieliło mu pomocy. W stanie groźnym znajomi 
odwieźli Horaka do domu. 1

' Józefa Dufcika, członkowie ochotniczej stra- 
ży  pożarnej na Kieparowie pobijt i poranili po 
głow ie i reee

Na ulicy Krakowskiej k :,ku awanturników' na­
padło na Siani., ława Różycki ego i zraniło go n o ­
żem w rękę i

Pogotowie ratunkowe wymienionym udzieliło 
pomocy

OSZUST NA STARY SPOSÓB, Pewien oso­
bnik na ul. św Stanisława wytargował 15 kg m a­
sła u Abrahama Szaoiry z Sokołówki. Zabraw ­
szy owe masło, gość ten kazał Szaoirze czekać 
w restauracyi Grunberga, a sam poszedł rzeko 
mo po pieniądze do zony. W drodze widocznie 
zapomniał o  zapłacie, bo Szapira nie mogąc się 
doczekać swych 228 000 m k , udał się w koócu 
ze skargą do poiieyi.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Franciszek 
Krech, w wozie tramwajowym H G. skradł zega­
rek na szkodę Franciszka Barona. Kieszonkowca 
aresztowano.

Kaziła Eicłlera aresztowano za liczne k ra­
dzieże.

Annę Balon, aresztowano jako podejrzaną o 
kradzież złotej szpilki, wartości 40.000 mk., na 
szkodę p. Józefa Fedorowicza.

S p r a n y party jn e.

* KOMITET OBWODOWY P- P. S DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie swoje po ­
siedzenie w niedl-ielę, 6. L e o n ia  w lokalu Kasy 
.chorych, Rraj.»rowska 8 Początek o godż. 10. 
rano. Na porządku dziennvnr

1. Spraw ozdónie sekretaryatu .
2. Referat o sytuacyi politycznej i ordyna- 

cyi wyborczej.
3 Sprawy organizacyjne
Obocno^c wszystkich członków konieczna

KSIĘGARNIA LUDOWA
we LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2

polata Zarządom Organizacyi i Towarzyszum 
portrety Karola Marksa, Bcieslawa Limanowskie, 
go, i Daszyńskiego pocztówki z portretem  Suł- 
kiewicza, Mireókiego. Okrzeji. i

Nową książkę posła Czapińskiego ,,Czy so- 
cyaliści moga walczyć razem  z komunistami?11

Kwesiya Międzynarodówki i jednolitego frontu 
proietaryatu.

Stownicz^K wyrazów obcych polityczno- spo­
łecznych i wiele innycn nowości. .

 »♦■-«!—
— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKiU Najnowszy roz- 

kład jazdy na wszystkie linie Polskich Kolei Pań­
stwowych, zawiera poiączema zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych restauracyjnych a  także wo­
zów bezpośredniej komunikaeyi Do nabycia w  
, Księgarni Ludowej11 ul. Szajnochy i 2. Cena 
120 mk.

Rożne.
ZNIESIENIE SZKÓL BEZW YZNANIOW YCH 

W KATOW ICACH. Kaiowick? Raaa miejsKa za] 
m ow ała się ponowmie spiawą zoiesienia szkół  
bezwyznaniowych, istniejących 46 lat Wywiązała  
się dluzsza dyskusya, poczem nastąpiło g lo s o ­
wanie Odaano 31 g ło só w  —  20 za zniesieniem, 
II przeciwko zniesieniu.

DRAPACZ CHMUR W WARSZAWIE. Polski 
Bank Przem ysiowy ma zamiar na zakupionycn 
przy ul. Wareckiej terenach wznieść 15 piętrowy 
gmach z zastosowaniem najnowszych konstrukcyi 
w bududowie.

NOWE LlNlfc KOLEJOWE. Jak donoszą, na 
ukończeniu juz znajduje się w tej chwili budowa  
uni. kolejowych Lodż-Kutno-Płock i Nasielsk- 
Sierpc-Płock Przedsięwzięte sa również kroKi 
co do budowy linii Czersk-Liniewo.

WYCIECZKA DUŃSKA W KRAKOWIE. D o  
Ktakowa przybył? wycieczka duńska z r o ż o n a z 2 7  
osób. W sk łao  jej wchodzi kilkunastu studentów' 
i studentek umwersytetu i politechniki kopen­
haskiej 'akoteż kilka wyb;tnych osoDistości ze 
świata naukowego i dzienniKarsKiego.

.H A N D E L  W SCH O DNI11, czasopismo dla 
handlu i przemysłu w Nr. 5 za lipiec zawiera ; 
W obliczu wystawy moskiewskiej, Targi Wscno- 
dnie, Z prasowego Biura U. Targów Wsch. i Kro­
nikę. Administracya • Lwów, Kopernika 16. Pre- 
num erata kwartalna 250 Mk.

3  ruchu roooin iczege

§ BAŁZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! 0 -  
mijać firmę ,_Dąbfl, guy i ze względów niewłaści­
wej i niecnej roboty kierownictwe, roootnicy, za­
stanowił. tam pracę dnia 10. 7.

Horoaynsk., przewodniczący.
§ BACZNOSO ROBOTNICY FRYZYEk SCY! 

Z pc^yodu konfliktu pomoenikow fryztterskich z 
pryncypasanii^ nsleży omijać Kołomyję aż db od. 
wtuania.

jKornunikaiij.

X  LISTY SKŁADKOWE na fundusz strejko 
tty  robotników budów lanvicb nałoży zwracać ztaj- 
spiesznie, Cłowa 6, od  6 — 8 codziennie

r j

JT / n S , JER7EG0 ŻUŁAWSKIEGO
wspaniały dramat w o aktach z prologiem p. t.
j  B I A  Ł Ł 7 ur0(-z% a rt.y-
I  |  f  l i  siką  w gł. rou

C i i s n s H

Hppermili 1 m a rysieA h a
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U a P Y flh ć / D nk n lfilip irl „Kjl*$arn!a Lu«towa“, Ul. Szajnochy i  OaliJkllllSlŁ fl\ODPlI13fUj • własność ludowego Soól Tow. wy=
dawniczego we Lwowie poieca T o w , p a rty  m ym  dla ich diieci k s ią ż k i  sackoine  
do sz- cói ś re d n ic  t i p o w sz e c h n y c h , ks-aź î naukowe, społeczne i polityczne, 
powieści i bajki* Towarzysze I Towarzyszki i Kupujcie ks'azrf dla swych dzieci 
ftylkrf w K s ię g a rn i L u d o w e j, króra je s t  w ła s n o ś c ią  ro b o tn ik ó w .
_«HUW b u

ntfieika mamfestacya b. legionistów
LWÓW, 31. upca.

W niedzielę rano zar3.1 się dziedziniec ra 
tuszowy wielotysięcznym tłumem, który przybył 
na T.°zv»au€ Slow, b. Legionistów, aby zamanife­
stować swa obecnością pogardę ale kijki endec­
ko- klerykaZno reakcyjnej, która nie aha się 
miotać nanii k e z e m n , e , szych oszczerstw n a  Na 
czehuka Państwa Piłsudskiego i na jego dzieło, 
czyn Legio: owy. Na przedzie stanąi zwarti m sze 
regiem kilkaset ludzi fezrcy zastę b. legionistów:.

Wiec zagaił b. legio, i .ta- inwalida L a s k o w ­
s k ą  »poczem dd- prezyćyum  podołano b leg. 
Z e l a s z k i e w i tc z a i K o w a l c z y k a .

Referat wygłosił kpt. 4 p p. legionów 
S z c z e r s k  j który w przeszło godzinnem prze­
mówieniu nakreślił rolę Piłsudskiego w dziele 
odl&udowy niepodległości Polski Te same żywio­
ły, które ongiś uragaly czynowi powstańców 186S 
r , dziś poniewierają symbolem państwa repre/.en. 
Kiwanym przez Naczelnika Rzeczypospolitej. Le­
giom’, dzięki którym świat aowiedz.ał się, ze na­
ród' rna prawo do ni ipodlegl jgo bytu państw o­
wego, obrzu ane są stekiem oszczerstw^ a,nazyw a­
ne k. legionistami" przez Idcfei którzy robili 
politykę „narodową" w przedpokojach wszyst- 
kph ministrów' zaborczych. L egi> uści jednak, a 
z nimi’ całe prawdziwie patryotyczne społeczeń­
stwo potrafią ocfeprze te njecne ataki.

Na mycune wchodzi iw tany oklaskami poseł 
S D  w i ń s : W Po.sce rfema normalnej pra 
wizy, jako czynnika zachowawczego To co się 
nazywa u r.as prawic®, jest wywrotową akcyą 
białym terrorem,, zacofanstwera i międlzynaeodlową 
klerykalitią mafią. Lewica demokratyczna tak wiej. 
ska jak robotniczą, oraz postępowe- nueszGBMfc- 
jka re;wezei.tu|e w Polsce siły państwo twórcze. 
\V jej imieniu składa mówca zapewnienie, że w 
waicA z  reakcyą o honor i godność Naczepi ka

Państwa nie spocznie nikt, aż do zwycięstwa.
Następnie przedstawiciel młod/feży akade- 

mi ki ej M K r u m  złożył dekiaracyę żs  młodzież 
ta, dd której mówca należy, piętnuje pogarda wy­
stępy n-iedowar*Onych młodzików endecka h, k tó ­
rzy nie mają prawa przemawiać imieniem m ło­
dzieży akademickiej

Odczytano rezoftieye fp. Laskow ski,, k tóra 
protestu je przeciwko uapaś iom  i oszczerstw om  
rztłcomm przez pewis n odłam  prasy na form a-' 
ćye legionowe i i d i  tw órcę K om endanta Józefa 
Piłsudskiego i stw ierdza, że Legiony stw orzo­
ne 'zostały li tyłkó d la  budowy niepodległego 
Państw a Polskiego i że Legioniści nie spoczęli 
prędzej, aż wolna, niepodległa i zjednoczona 
Polska s ia ła  się faktem  dokonanym; i że w d ą ­
żeniu do tego celu szii czynem zbrojnym  prze­
ciwko Rosyi, przez w alkę tajną, przez B enja­
minów, i Szczypiórno, H uszt i Kaniów  przeciw ­
ko Niemcom i A ustrji.

Zebrani w yrażając Kom endantowi Józefowi 
P iłsudskiem u sw oją cześć i żołnierskie przy­
wiązanie ośw iadczają, że wszelkie^przeciw  n ie­
mu skierowane ataki uważać będą za wyzwanie 
rzucone eałei rzeszy Legionowej.

R ezolucję uchw alono jednomyślnie* : 
Uformował .się* olbrzym i pochód, który 

wśród śpiew ów  pam -otycznyeh i okrzyków  na 
cześć Naczelnika P aństw a podążył pod ,pom, 
nik M ickiewicza. Tam przem ówił jeszcze raz kap. 
Szczerski w zyw ając legionistów do grem ialnego 
udziału  wT święcie legionowem 6. sierpnia w1 
Krakowie, poczem. zgrom adzeń1 rezeszli się spo­
kojnie do domów.

M an ifestacja  niedzielna bvła, w span ia łą  de- 
m onstracyą przeciw oszczerstwom , endecko-kie 
ryfcałnym m iotanym  n a  Piłsudskiego i legio­
nistów .

Z ki uniki kryminalnej,
BANDYTYZM ł RABUNKI.

Przed m iesiącem  zde ze nero  wał z woiska 
Franciszek 7osek i ukrywał się w okolicy wsi 
rodzinnej Łąki pow. rzeszowskiego

Dnia 1 -go z. m Zosek crabował na drodze 
koło Pogwizdowa Zofii Sz«azak 1*0 kg. m asła 
i 1 kg eh fena. Dnia 18. z, -'u. koło L ukow a w 
polu napadł na  dwie kobietv i chcia ł im ode­
brać nowe ubranie, które niosły od kraw czyni. 
Kobiety owe zdołały  jednak obronić się przed 
rabunkiem .

Następnie napadł w  polu n a  16-le tn ią  A nto. 
runę Głowi ak, którą chciał zniewolić. Leśniczy 
•Józef Pelc, przechodzący polem, w yratow ał 
dziewo cynę z rąK op>~v szka

Dnia 24 dobrał sobie dwóch kolegów i 
u ra z  z nimi na  połach koło Medyny napad ł na 
posłańca pocztowego M arcina Kota z zam iarem  
obrabow ania. Kot jednak staw ił opór i obronił 
się przed napastn ikam i. Poza tom ci Kami doko­
nali wieli pom niejszych rabunków  i kradzieży. 
Poiicya zarządziła  pościg za bandytam i.

— -
Na arodze w iodącej z Bobrki do R om ano­

w a onegdaj w nocy czterech bandytów, uzbroi 
jonych w karabiny, napadło  n a  kupców, Ben­
jam ina R laukom a i oalam ona Sekla. N apadnięci 
pod g roźbą śm ierci oddali op rysz tom  bez oporu
307.000 rok. i zegarki Jeden, z bandytów  przy 
świetle latarki na kartce papieru wystawił im 
pokwitowanie n a  zrabow ane pieniądze i Fod-

W ostatn im  czasie .stwierdzono, że fabrykow ał 
on różne dokumentu. kolejowe, które sprzeda­
wał równie jak  On podejrzanym  osobnikom, po- 
zatem  popełn iał kradzieże . sprzeniewierzył; 
w iększą sum ę pieniędzy skarbow ych. Ostatecz- 
nio niebezpiecznego osobnika aresztow ano.

 a«i—
UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW ZŁOTA I KOSZ­

TOWNOŚCI.
Zagraniczni handlarze z ło ta  i kosztow­

ności w ykupują szlachetne kruszce wr W arsza­
wie i fwywożą zagranicę^ Na rękę id ą  im  nasi wn~ 
luciarze, jktórzy w całem  państw ie m ają dobrze 
zorganizowane szajki. Onegdaj na granicy n ie­
mieckiej ujęto pewnego spekulanta, przy k tó­
rym  znaleziono złoto, w artości 15 m iiionow 
m arek.

Onegdaj znów  ujęto w  .Chrzanowie i kilku 
waluciarzy, przy których znaliez o  io wieftfe z a ­
pasy biżuleryi i obcych w alut, przeznaczonych 
już do wywozu. Aresztowani pozostaw ali w ścj- 
slym  kontakcie ze spekulantam i we Lwowie i 
aresztow anym i niedaw no braćmi Burkam i z 
Brzeszcz, którzy przewozili złoto do jłfe ­
rm oc.

RB

pisał się: „H rehory PvOs“ . Jest to  nazw isko zn a­
nego bandyty  \v tych stronach.

-
ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE 

I OSZUSTWA.
Na doniesienie po lic ji holenderskiej w  H a­

dze poiicya w Nowyrn Dworze pod W arszaw ą 
aresztow ała  L eonida M aluszkina i jego żonę 
Ninę. M ałżeństw o to byio zajęte u m alarza ro ­
syjskiego, Leon.ria Sołoguba. zamieszkałego w 
Hadze. M atiuszkiriowa zeznała, że Sołogub rze­
komo nam aw iał ją, by z nim w yjechała  do Am e­
ryki, m ęża zaś swego o tru ła , n a  co o trzym ała  
nawet, truciznę. W ostatn im  dniu przed wy­
jazdem  do Ameryki M aiiuszkinow a skrad ła m a­
larzow i 950 guldenów 'i inne złote przedm ioty.

Przy rewizyi znaleziono przy nich 100 gul­
denów  holenderskich, m edalion z brylantam i,, 
porte-m garre złoty z orłem  carskim , (ofiara 
dworu carskiego d la  artysty) i inne drobiazgi. 
Oboje po kradzieżv wyjechali do m atki Matiusz- 
kinowej, zam ieszkałej w  Nowym Dworze. Ma- 
tiuszkinowie są  obywatelam i ukraińskim i i nie 
m ają p raw a pobytu w Polsęg. Z ostaną oni ode­
słan i do Hagi

 • -
Stanisław  Flak przyw łaszczył sobie n ie­

p r a w n i e  ty tu ł uffe-era ’i w r. 1920 dopuścił się 
w i e lk i c h  oszustw  w K rakow ie. A  reszto wari v 
w t. 1921 za  zbrodnie dezerc ji i sprzeniew ie­
rzenia zbiegł z w ięzienia. N astępnie sfałszow ał 
dokum enta n a  nazwisko Adama, Chochlikowskie- 
go, z  którym i przybył UO S lanisław ow a. Tu 
ożeni [się i j.«ełaut funkeye u rzędn ika kolejowego.

Wieczór eksperymentalny Roni Romano.
P. Rom Romano, tak mało u nas dótycnczas 

znany m agndyzer, dał w swoim niedzielnym wy­
stępie, szereg interesujących doświadczeń z dzie­
dziny magnetyzmu leczniczego, telepaty! i jnesso- 
wej suppestyi. Kilka wypadków wyleczenia z ner­
wobólów . przypadłości na tlte czysto nerwu 
wem, n. p. jąkania się, przytępienia słuchu i t, 
p. zyskały ogólny podziw i uznanie dka tego, 
Któryby tak wiele mógł zdziałać w lecznictwie, 
gdyby nie nasze leszcze w-sieczne pojęcia o  tern, 
co  się na podstawie dotychczasowych zdobyczy 
naukowych wytłumaczyć nie da. Najbardziej m o­
że sceptycznie odnoszą su  do magnetyzmu le ­
karze, którzy coraz jaśn.ej w-ldźą swoją zupeł­
ną memoe wobec różnych tajemnic natury A p. 
Kom Kom ano przeprow adza swoje doświadcze­
nia tak naturalnie i tak spokojnie, jakby nie 
był jednym z głoszących nowe prawdy, dotąd 
nieznane.

Bardzo ciekawe eksperymenta telepatyczne 
wzbudziły burzę oklasków, zwłaszcza odgs dnioie 
trudnego a dowcipnego rozkazu wyszukania trzy ­
nastu łysych na sali.

Co najdziwniejsze, magnetyzer ten jest rów no­
cześnie łiyp-otyzerem i medyum i zasyniać po­
trafi na własny rozkaz przy zupełnem zeszty­
wnieniu i z ieezuleniu.

Ponieważ sympatyczny p Rom Romano nie 
zdążył przeprowadzić wielu swych doświadczeń 
dokończy Swój Seans w środę, w pożegnalnym 
wieczorze przed wyjazdem za granicę.

i f c A  f t ć L & a i .

K O N C E R T
muzyki sa lo n o w ej codzienn ie od  1 s ierp n ia

w Kawiarni Udziałow ej
róg  u licy  P iekarsk iej i P ańskiej. 
P oczątek  o g o d zin ie  8 w ieczó r . 49

wyświetla od środy 
2 sierpnia i w dnie 

następne 1
" r z y i o d y  A d w o k a tk t

dramat w 5 aktach  
nadtc  

komedya w  2 a. pt.
M O R U S  Z IĘ ć
I  H e r o d  t e ś c io w o
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Mbiadttfci Lód Sp6t. opuści prasę w najDhżs*ych dniachTnd. Ijd m ic ie e o  . . — s . = — T-■c Lisom. powieść l»ptoif S tPC ia ira  pt: 99Diyr Higgiiis"
Kalaslrnl & ohdteenfa świata.

Ameryce należy się K.456,383.050 dolarów!
Cały świat tonie w długach- Jeżeli przed 

• „t>j,ną ob®uŻ9nie się państw było prawje że pro 
wizorycziw- wobec e to  lomicznej zdoinośet 'każ­
dego z, nich, to po wojnie sprawa ta przedsta­

w ia  się wręcz groźnie. W przy'krem potożer.iu 
znajduje się F ra  K-ya zadłużona w Ameryce i 
Anglii, a w ierzyciel.ia Rofcyi i Niemiec w fo rm ę 
■należących sic jej odszkodowań. Nic płacenie dłu­
gów podnosi iah liczbę w szybkiem tempie i za? 
ci?ra zaufanie państwa, które udzieliło pożyczki 
w stosunku do państwa, które pożyczkę zaciągnęło 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie do Ameryką 
która stała się oa-nkmrpm świata.

Rożne państwa u inny jej sumę 1145fi.383.059 
do!. (57 281.915.299.000 mkp,, licząc po 5000 za 
dolar) Długi w poszczególnych państwach wy­
roszą: 1
Au'st;ya 26.lf7.V23 do!., Belgia 428.956.287 do!., 
Czothosłow acya 103.106.246 doi., 1 ”ancya 

'3,770.9u6.656 oo!., I i !  w* 5.479.791 cfoi^ Łotwa 
5.582.296 doi., Polska n8„5«4 423 doi., Rosya 
227,801,969 doi., Rumunia 41,089 387 doi., Serbia 
57,872,196 dól., Węgry 1,837,561 riol, Wielka Bry 
ta:,aa J,535,802,560' do!.. Wiochy 1 891,514 634 doi.

Prócz tego Ameryka posiada wierzytelności 
w Armemij Esto-i i, Fiilandyi, Greeyi, na Kubie, 
w Liberyi Nil** ra-gv.de.

Jest t j  suma dbść okazała nawet dla Ame­
ryk i > a niektóre z państw zdążyły się już zariłu 

*żyś, doić pokaźnie.
Dolska ni ?a flm try  e  148’594'123 coIarów,,r 

czyli 742-972’115000 nup.
Do zawiadywania tymi długami podołał p rezy­
dent P aw i ig na m o,y dekretu z 9 lutego b. r. 
komrew, 3 .ożoną z 5-ciu członków, k tóra ma 
prawo przep: owa-dzi ?. spiaty, albo dokonać kon- 
\<ersy: a llo  'przedłużyć. „zas spłacenia sumy pod­
stawowej czy procentów ' lub obu.

Nie troct-.a w ym agaj ażeby Ameryka poda­
rowała te pieniądze dłużnikom, ale fakt dom a­
gania się zwrotu może zachwiać oardżo poważ- 
t ie usteojąro! państ\t. Dlatego też Francya wy­
siała o Ameryki p. Pamentier, m istra ii ta Sscjgy 
którego i istru.ccye zawierają zasadnicze zda i i :  
Fraocya ris  może p a-c-ić swoich aiugów, jezeti 
jej nie będą płacili jej u u ż  i®'. Oczywiście, je­
żeli Arne-yka będzie domagała się spłaty długów 
93  W i cikićj Brytanii, to Anglia będzie naciskała 
na F rac .yę, któm joj w -ma ponad 550,;)00.000 
funtów stdhingćrw jo-ioło 2 i pół mi!i.uv'a dola­
rów^ więc z długiem amerykańskim czyni to 
6.2?t ,986 .6*a6 dolarów). Jest to* ciężą-’ zbyt wiel­
ki, d.-ceOy mógł me wyprowadzi i z równowagi bu 
c.żetu Frapcyi i i~ l ich 

ci ot
sroc 
! Nic-

aztoy  te z-mt di j?j co uzy 3 wszem 
ków. e n  •*> m ycia sv aRh ae ży to :

rnie :C , Eojyi-y
Na odbudowanie znfszczo łych wojną departam en­
tów7 wy-iożyla już I rancya po ta- 89 miliardów 
franków. U' ten sposób Niemcy nie odbuaowaly 
r.a" et tery.oryów. francuskich tek po wiandalsku 
znisz co.iych, urnom, ast Niemcy cic chcą p.aeić 
odsakiO towań nawet tej sumy 720 milionów marek 
złoty.h, co miało byćr podstawą wypłat Niemiec. 
Wzair ia.n za pieniądze w ysyłają delegatów do 
Paryża, a ze o-/ się targowali z rządem francuskim, 
dom agająj się ostatnio, m oratoryum ; udaje się 
im to częśc.owo, kiedy na porządek dzienny wcho­
dzi bystem spłat w naturze 1 m ateryale robo­
czym. Jezc i tedy zliaraja się Konferencye, by 
uleczyć Rosye, to w pierwszym rzędzie należa­
łoby zacząć o  ił lżej cho-ych państw, które łatwiej 
można .ostaw ić na nogi i skionić. cu> normalnego 
poruszania się na urodzę ekonomicznego życia 
między narodow ego.

Tymczasem konferuje się z Rosyą sowiecką. 
Dytuioma;i towiece^ uzyskali już wicie, wprowa 
tfziK się w ażko::.i} ooszaru rosyjskiego i poten- 
cyałnościo bogactw terenów rosyjskich na teren 
między: a.-oćow ej poi it> ki. Me zapłaci i bolszewi­
cy nawet za to ustępstwami. łiols. ewicy, nic u- 
stępu-jąc nic ze sw oich zasaa i haseł, •omagają 
się, nie uznawszy, długów HPę^zecłrajcii,

322,400 000 funtów szterlingow,
czyli 3 224,000 000 rubli złotych, tłumaczą-.. sw,a- 
tu, że natezy w Rosvi poprawić transport, ro l­
ni ctwo, przemysł, handel Na ciekawość tych, co 
mają pożyczyć, na jakich warunkach i czy p o ­
przednie ulugi bedą spłacone, Litwinow wyręcza 
się. Trockim i Szklańskim, którzy wręcz ośw iad­
czają niemal równocześnie z przedstawieniem li 
sty przez Litwin,owa, że dla bolszewików pozo­
staje do w yto-u ,,aibo wojna, aibo zginąć"- Armra 
czerwona tow icm  według raportu Szklańskiegu, 
ma przechodzić przez ciężkie prze dente z po ­
wodu braku żywności, dlatego „należy ją albo 
zdemobilizować zupełni •>, albo nastręczyć jej spo­
sobność do przecięcia gordyjskiego węzła, którym 
Rosya jest skrępowane" Według Szklariskiego i 
Trockiego, bolszewizm. ros. w obecnem położeniu 
bolszewizmowi rosyjskiemu w obecncm położeniu 
pozostaje albo poddać się, albo napadłszy n. p. 
Polskę, wyjść jako zwycięzca, pomógłszy też p*'o- 
letaryatowi polskiemu d'o wyswobodzenia się.

Tymczasem budżet Rosji sowieckiej, według 
źródeł bolszewickich
wykazuję t a  -o t  1922 cbi&tdfić tysięcy miliaraów 
rubli dĄf;c>:u w ’,Baruu Państw a" obliczając 
jrce; rubel zł- za l,060-00o rubli jau te ro w jGi.
Znawcy Rosyi twierdza, że ten deficyt 10000 m i­
liardów- jest tylko jedną setną rzeczywistego cle 
Iicytu. Ostatni budżet rosyjski na 9 mis-.ięcy, 
obliczony w- rublach złotych, wynosi w docho­
dach. 1.575,000 000 rubli złotych, r  wydatkach:
1.877,018.000 rubli złoiych, ciel cyt 302,01».00o ru ­
bli ziotycb, w: przeciwieństwie do roku ubiegłego, 
w- którym deficyt wynosił 20.774,275000 rubli.

-SSWNiW

Przyczem oadinienic trzeba, że budżet komisaryp- 
tu wojny wynosi J ta  dziewtlęń misstęcy 1922 roku:
556,023.000 ruDb ziotych; Komunikacye 277,514.000 
rubli złotych, czyli że to  „ultradem okratyczne" 
państwo ‘ “
wstawia na wojem 1 3  swych wydatków do bu­

dżetu
“Oczywista, że budżet na rok 1922 jest fjkcyi- 

ny, bo trud-o  przypuścić, ażeby znalazł niema! 
w całości pokrycie, tak samo jak cynicznie brzmi 
twierdzenie Litv,L.owa i Krassina w Hadze, żc 
Rosya będzie mogła wywozić ogromną ilość zbo­
ża w 1922 roku; wiemy, że ludzie w Rosyi um ie­
ra ją  z głodu. Na raz :e skłaniamy sł.ę jednak r a ­
czej do Tego przypuszczenia, że Rosya. nie znaj­
dując żywności u siebie, będ i ’ chciała jej szu ­
kać u sw oich sąsiadów. Zajęcie Ruhry przez F rar-
c.yę byłoby hasłem  dla zsojuszonej Rosyi z Niem­
cami do wkroczenia do Rumunii, wzgiędnie po ­
wtórzenia próby w Polsce.

Wobec tego, że Niemcy n,e chcą. płacić l 
wobec takiego stanu rzeczy w Rosyi, Fra.ncya o- 
światicza, żc użyć będzie musiała wszystkich 
środków, aby od Niemiec otrzymać należne jej 
oaszkodowanie (Mowa tu o obsadzeniu Runry). 
Czy zapooiegnie tej ewentuamosci o terta  Lloyd 
Georgete p o i’ adresem Francy i, która m a pole­
gać na tern, ze Anglia jest golowa zrzep się 22 
proc niemieckich spiat reparacyjnych na korzyść 
F rancji, jeżeli Francya przyrzeknie, że nie obsa­
dzi Ruhry!

Tak, czy inaczej, położenie eknomiczne świa­
ta, które go -krępuje w-zajemną zależnością,, jest 
tego jodzaju, że św-mł ciskający się w malignie 
.powojennej, może pizy 'żbyt podniesionej tempe- 
raturze swego organizmu chorego wyskoczyć 
przez okno- . wpaść w głęboką przepaść, zamiast 
na pełną nadziei -zieloną łąkę. („Lpoka")

Dlaczego mięso drożeje ?
Dr. Mieczysław DaMewicz, któremu Nadzwy- 

ićzajny Komisarj'at dja -\\ alki z drożyzną poru- 
czyl łkierow-metwo akcyą mięsną, podał nastęjMi- 
jąoe informacye o  tej sprawie:

Z chv. ila ustąpienia p. Michalskiego, działaj 
ność Nadzwyczajnego KomLaryatu ograniczyła się 
do załatwiania spraw bieżących. Wstrzymanie kre­
dytów wyrządziło całej akcyi ogromną szkodę 

Glówbiie staramy^się obecnie — 'ciągnął p dvr. 
Dalkjevt--'«-ez — o uruchomienie kas targowych. 
Idzie to bardzo apor-de, bowiem miasta fundu­
szów na to :ie posiadają i iczyły w tym w zglę- 
d u e  na kredyty rządowe.

Jedyny wyjątek stanowi m. W arszawa, k tóre­
mu w chwili ustąpienia m ii. Michalskiego przy­
znano kredyt w wyzozoi.-' 250 milionów marek.

G rozi'o nam ❖ielkie rJebezpieczeństwo — 
mów.! dalej p. dyr’ Daikiewtcz — które dotych­
czas nie zosiało jeszcze w zupełności usunięte. 
M:aoowi:?ie z chwilą przejęcia Górnego Śląska, 
gu iie1 wouee waluty ihsrnieci-iej ceny m ateryału 
mi'ę.snego są bardzo wysokie, h a n d l a r z e  
m : ę s n i ' i r z e ż n i s  y s k i e r o w a 1 i n i e m a l  
w s ź  y s t k i e t r a n s p o r t y  b y d ł a  n a  G. 
Ś l ą s k ,  z pominięciem innych dzielnic w- pań ­
stwie, Które nie były w stani e tai t h cen płacić.

Wobec tego Nadzwyczajny K om isariat zw ró­
ci i się do wojewody alaskiego z propozycyą 
u s t a l e n i a  c e n  w y t y c z n y c h  na  m a t e • 
r y a ł  r z e ź n j h  odpow.udających mniej więcej 
każdo czesnym warszawskim ee om rynkowym.

Wojewoda śląski wydał odpowiednia zarządze­
nia, wooeo czego obecnie p łacone ' na G. Śląsku 
ceny mi .ej w iącej odpowiadają cenom, płaconym 
za materyal mięsny w i mych dzielnicach Polskj- 

Zanim to jednak nastąpiło, ee*y poszły znacz­
nie w górę.

Nadzwyczajny Komisaryat ma do zwalczenia 
również jeszcze t r u d n o ś c i  z e  s t r o n y  n i e ­
k t ó r y c h  w o j e w o d ó w ,  którzy czynią prze­
szkody w wywoiic materyalu mięsnego do sto- 
ii.-j Wo-^eczata.iy wo’nego handlu, posAępowanje 
togo lo lzaju  i ie da się utrzyma-JT

Mimo braku kreoytów, w mjn. kolei odbyło 
się ju z kilka kontereiicy z tuiztałeiL, pjrzeastawi.

cieJi min. handiu i roMictwa, których za<imniem 
było doiora-iih przeglądu istniejącego w 'P o lsce  
taooru waijonów - chłodni '1, przystosowanie tycn 
wagonów do przewozu łatwo psujących się a r­
tykułów żywnościowycu Istnieje zatem uzasad'- 
niona nadzieja — zakończy! p. Dalkiewicz — 
iż z chwilą przyznania kredytów bedzie można 
podjąć przewóz mięsa i ryb z okolic tańszych do 
większych śroiow-isk miejskich. »

Oświadczenie.
Poriew aż \\'zrastająca drożyzna zmusza 

przedsiębiorstwa do wydałr.y^ch podwyżek per- 
sonalow i, co wobec dzisiejszych wysokości ko­
sztów a.iministracyi mu i doby już pociągnąć 
za sobą zmiany w kalkulr ryi toicarói ■, przeto 
pragnąc zmiany te ujeacosi3jnić, podpisane 
przedsiębiorstwa jx>stanowily, L z dniem 1. 
sierp-ma 1922 doliczać będą do wystawianych 
laktur tytutem dodatku drożvżmanego dla per- 
^onalu:

przy zbożu i ziemniakach konsumcyjnych 
w sprzedaży wagonowej 1 4 proc. kv. oty fa- 
ktuiO: ej,

pizy wszystkich innych towarach 1 pro- 
kw oty fakturowej,
Bank Rolmeźy S. A. we Lwowie, Syndykat ro-T 

ni czy, Fh 1 i a 
Towarzystwo dia lianaiu

„Fedbork-
o
we

we Lwowie, 
przemysłu i rolnictwa

Lwów i 3.

\xe Lwowie. 
Shutt^woictn T. «•,

Towarzystwo Apro.nzacyf nuast polskich i  ziem 
wschodnich. 

ro'rnków wołyński di 
Clayton 

Lw ów.
Ziączone fab ryk i maszyn rolniczych: 
Melichan- Urn ath Ska Sp. Akc •m  Lwowie. 

„A graria '" Adam Kamiński Lwótv. " 
Polski dom dlfi liandlu i przemysłu „Komiwa'4 

Lwow.

Spółka 
Hofner- Schrantz.

Fr
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Sredhirwieckito pors^dki w Sam* orze.
SAMBOR^ 28 lipca 1982 ć

lak w całej Polsce, tak i u nas ceny ^szysf 
kich tfw arów v“*  przedewszystkiem przedmiotów 
pierr-szei potrzeby ciągle idą w górę. Przy tern 
bcsroDO. ,e jest ^cielnie, a w jedynym tuta) prze­
myśle budowlanym pa.iuie zupełny zastói Wędzą 
wśród' robomików jest bardzo wielka. Pewna 
nrm a zwrocna się do m agistratu z prośbą o  ze 
zwoienie na wybudowanie w mieście większego 
tartaku. M agistrat adńióm ł, tw ierdził bowiem 
jeden t  czionkow Rady przybocznej (zdaje się 
* zawodu profesor), te  będzie wielki palas i me 
będzie moż^a spać. A te  kilkuset robotników 
miałoby zajęcie, !> .em pan profesor me myślał. 
Chciano rowmez założyć garoam ię, lecz i w tym 
wypadku1 m agistrat się sprzeciwi;, do byłby/., 
zaduch.

A przecie nasze całe miasto przypomina smiet 
rńsko. Czy to nic nie szkołzj? Uli.* są brudne, 
zwłaszcza te, k tóre zamieszkuje uboga ludność; 
kurz i smród są wpios! nie do  zniesienia. W cza­
sie deszczu można w biocie utonąć. Park miejski 
ongiś chluba naszego miasta, 'dlziś zaniedbanym 
zniszczony, drzewa połamane, trawniki i klomby 
podeptane. Tysiąc nowo udeptanych ścieżek, a 
byłe przypominają ulice jakiejś zapadłej wioski: 
W p arn i zrajdtóie się nawet miejsce, gdzie się 
składa gnój i śmiecie, A a je  sięy że z całego 
m iasta!

Kiedyś w rynku dokoła ratusza były planty — 
dziś są tylko jeszcze poiamane krzak: i zniszczone
Klomby

Kiedyś także i r.a całej ulicy Kościuszki "były 
planty t- zw, wały, a  dziś me ma tam  r  tez ego; 
kiędVś także i okoio poczty i sądu były planty 
ałe było medys....

Pytania, na które tr?eba odpowiedzi.
BUCZĄCZt 29. lipca.

Piszą nam z Buczacza:
Dzieją się rzeczy, których absolutnie nie ro ­

zum.1 em I tak: v, r
1) Na skutek notatki \r Dzienniku1 Ludowym" 

o a ie r iy s ta c h  ze składnicy Kołek robi czych (oho 
dziło o  dukier, przeznaczony dla pszczelarzy, 
który t°  cukier znikł, a oołowńć się nim miel. pp. 
dyrdeprzy), wytoczono .śledztwo Kierownik o 
Adam umarł w więzieniu śledzzem, innemu k i e ­
ro w n ik o w i p Zagornemu z Niagórzanki wymię 
rzono grzywnę 200.000 m k, którą to kwotę op. 
d y rek to rzy  obiecał zrożyć, a 'śledztwo wzieło w 
łeO, PP dyrektorzy śmieją s>'ę w kułak, „zaro­
biwszy" oa mkrze krocie. Jak  się t o  cLieje ?

2) We wrześniu i październiku 1921 ceny 
drzewa opałowego maksymalne wynosiły 850 mk. 
za J  im. sześć w wolnym hand1,^ cena loco las 
dosięgała 4000 —5000 mk. za 1 m sześć. Znanemu 
na bruku buczackim handlarzowi" drzewa wymie­
rzono podutęK w sumie przeszło 8,000.000 mk*.; 
handlarz wniósł rekurs do aktów dołączył o ry­
ginalne pokw 'owama siaros^wai, dyrekcyi gimna- 
zyum i pohcyi państw owej rta dowód, ze te trzy 
nsty tucye zakupiły drzewa opałowego około 

600 m sześć, po 50 (słownie: pięćdziesiąt marek) 
za 1 m sześć. Przekonać się łatwo w akiach in­
spekt/u atu no tatko  t ego w Buczaczu 1. 2149 21. 
Nie są to akty wdżięcznem polem do działania 
tfia prokuratoryi ?

3) Gmina m .asta Buiczacza posiadd straż po­
żarną ochotniczą; jest naczelnik z pióropuszem 
na hełmie i lampasami na spodniach (korzysta 
tak  on jak i jego rodzin-a z tego tytułu z grrtiso  
urych biletów w k tnie), jest sikawfea, ale brak wę 
żów. Drogą składk zeorano na ten cel niespełna 
2no.000 mk na wiosnę roku zeszłego; dotychczas 
nie ma wężów^ ale "pienL^zy już nie ma Nikt 
nie ma odto agi zapytać, gdzie om*1 się podziały.

4) Istnieje w Biiczaczu prywatne sem naryum 
żeńskie; dyrektoruje p. Zv-ch. Wedle odo wiązu 
jącycli przspisów przyjęcie do klasy wyższej jjest 
uzależmoo“ od wyrnuu egzaminu wsięp-neg~ Tym 
czasem na III. roku semłiiaryum znaidzłv s>ę trzy 
kandydatki k tóre bez żadnych form auiośe zo

, A w Radzie przybocznej siedzą sami profe­
sorów i adwokaci o wielkich poczuclaeb este­
tycznych 'Nzdłuz (na rieszczęśde uoogich; ulic 
płynie t zw młynówkę; d-awmej woda ta byta 
zaopatrzoną po obu brzegach poręczam , dziś 
tego nie ma, do co to ojców m iasta obenoozi} 
że ram ktoś w- ciemnościach nocy w p a d n  ę  dc 
wody i utonie? Ulice bowiem nie są ośw:ctlane, 
tytko gdzieniegdzie jest jakaś lampa, dzięjKi te ­
mu tylko, ze tam tędy ciągną się przypadkowo 
przewody elektryczne, aby oświetlać mieszkanie 
jakiegoś dorobkiewicza, który jeszcze mieszka w 
dzielnicy ubogich. J e ś i  chodzi o urządzenie 
światła elektrycznego w mieszkaniu jakiegoś wy­
brańca losu, io  zarząd elektrowni im nie szczędzi 
kosztów, ustawie się nieraz i kilkanaście słupów', 
aby sporządzić połączeń,e, jednak aby ośw 'etlić 
ulice, 'na vo wszystkiego brak. Nad młynówką 
wznoszą. się mosty, które są już tak stare , jak 
młynówka sam a i naturalnie połamane, groza za ­
waleniem się. Ostatni czas, auy te mosty prze­
budowano; przecież nie powinno się czek«ć, aż 
runą i będą ot i ary.

Przed tygodriem  opuścił nasze miastc dotych­
czasowy starosta p. PoremDalsk), kiory został 
przeniesiony do Drohobycza. Uważamy sobie za 
obowiązek korzystać ze sposobności, aby na tern 
miejscu stwierdzić, że starosta P. dla spraw ro ­
bot; iczych zawsze miał należyte zrozumienie, 
dzięki jednak jego podwładnym organom nie 
zawsze wyr-tki jego- działalności szły w parze 
z jego zamiaram. Mamy nadzieję, że robot Try 
powiatu d 'ohobyckiegc Dędą również mieli u p* 
P. należyte poparcie w swoich. d'ążenia-ch

on '

stały wpisane dó featąlogu jako zwvkle uezenice; 
wpraw-d.ic to córeczka p  'dyrektora i jej dw ie 
przyja.ióiki, ale czyż przepisy rie  obowiązują 
wszystkich ?

5) Parafia obrządku rz kat. utrzymywała 
przedtem proboszcza i wikarego, teraz ma na u- 
trzym ariu 7 księży i internat. Czy nie za ciężno 
to na biednych parafian? _

6) Ne sutoi supra crepidam ! Do każdej in- 
stytueyi wpychają się k uęża, i to  zakordonowi,1 
rządzą się wszędzie jak szare gęsi, „robiąc" po­
litykę matakiewiezowską, a naród potulny słucha 
i aaie się brać na lep. Możeby goście me naduży­
wał’ gosic.nności... (sig).

Wakacyjny kurs uniwersytecki dia 
nauczycielstwa w Zakouanem.

W d"iu 25 lipca b, r. otw arty został V. uni­
wersytecki kurs wakacyjny dia nauczycielstwa 
szkół powszechnych w Za«opa lem, zorganizowany 
przez Zarząd' Główny Z. P. N. S. Pv przy poparn la  
ministerstwa W. R i O. P.

Inauguracyjne zebranie odbvło się w sali So­
koła w obecności zaproszonych przedstawicieli 
wladź i istytueyi kulturalno naukowych — 
W im.eniu Zarządu Głównego Związku P N .S .P 1 
p. Leon Patyna otworzył kurs przemówieniem, 
w którym nakreślił rolę nauczyciela w Polsce 
i kon ecznosć nieustannego doskonalenia się z 
tytułu odpowiedzialnego stanowiska, jakie w na­
rodzie naszym zajmuje nauczycielstwo szkół pow­
szechnych. Zanim postulat orgaruzacyi nauczy 
cielśK’ej w sprawie w ykształceni i akademicsoego 
dia nauiczycietetw.a szkół powszechnych będzie u 
względnioiy przez miarodajne -czynniki, nauczy­
cielstwo mus samodzielnie stwarzać socie źródła 
wiedźy, Slojącej na poziomie uniwersyteckim. — 
Następnie ornuw ił m ów ią cztery działy, na które 
pracę na kursie podzielono 1) Dział filozofii* 
psychc.ogii i pedagoait; 2) dział geografi-Tz przv 
rodą (z uwzględnieniem nauki o  Tatrach), S) dział 
języka polskiego t nauki o Polisce współczesnej;
4) szkoły pra-cy.

W imieniu uadćow isna przemawdał ourm istri 
p. Kozłowski, w yraża jąc  r a d o ść  z powodu napły­
wu nauczycielstwa do Mniej stolicy, tego nau­
czycielstwa, Które rczpowszechn a w Poisoe m; 
losć do czaru -przyrody tatrzańsk iej. P Kozłow'- 
ski podniósł, że Zarząd Główny Związku PNSP. 
dąży z energią do stworzenia z wakacyjnych kur­
sów uniwersyteckich dla nauczycielstwa stałej i>  
siyiucyi naukowej i obieca, w i n i im u gminy po­
moc w uzyskaniu warunków' materyalnych d'13 
tej, tak ważnej ż,a nauczyei.el(uwa. a pośredmo 
dla całego narob i placówki Kulturalnej.

Po małej przerwie prof. dr M aiyan Odrzy- 
wolski wygłosił \xykład inauguracyjny na temat 
„Zagadnienie prawdy". Z pielegentów obok wy­
mień,onego w ykłada na kursie szereg profesorów.

Kurs liczy 120 uczestników ze wszystkich stron 
Po-iski, nawet z najdiaijszych kresów.

Dr Rowid zaraz wyjechał na Kongres wy­
chowania dó Genui; zastępuje go w kierownictw Le 
p Leon Patyna Sekretarzem kursu jest p. Sta- 
msław-' Oppenauer z Krakowa.

Kotpnikaeya pow. Gdaask-Borysław.
WARSZAWA, 30 lipca (AW). Polskie T ow a­

rzystwo żeglugi powietrznej „bon to“ uruchomi 
wkrótce komuniKacyę powietrzną między Gdań­
skiem, Warszawą, Lwowem i Borysławiem. Ruch 
ten będzie otwarty zarówno dla pasażerów jak 
i dla przewozu poczty. Pierwszy próbny lot o d ­
będzie się prawdopodobnie w poniedziałek dnia 
31 b. m O godzinie 10 rano wyruszą z Gdań­
ska 2 samoloty, jeden z przedstawiclelam. prasy, 
drugi z przedstawicielami ministerstw. O godzin e 
12-10 w pot. samoloty prawdooodobn.e wylądują 
w Mokotowie, zaś po spożyciu śniadania odbę­
dzie się dalsza podróż do Lwowa.

Ministerstwo poczt i telegrafów ma w krót­
kim czasie rozpocząć pertraktacye z towarzy­
stwem „F onto“, w celu zawarcia umowy co uo 
ruchu pucztowego. Samoloty towarzystwa wyko­
nane podług ostatnich w ym ogow  techniki, dajq 
wszelką rękojmię sumiennego wykonania zodo- 
wiązan.

Bfisport i import St Zjednoczonych.
W dniu 30 czerwca zakończył się eksportowo  

importowy rok operacyjny St. Ziednoczonycn. 
Źródła urzędowe nie podały 'eszcze ścisłych wy 
ników tego roku, jednak sfery bankowe, ro zp o ­
rządzają nastęgującemi cyfram i: Wartość wwozu 
określana jest na 2,500,0u0.000 dolarów (w roku 
ubiegłym —  3.6b4 miliony dolarów i w r. 1914 
— 1.894 miliony dolorów).

Wartość wywozu 3.750 m ilionów  doi. (w roku 
ubiegłym 6.517 milionów doi. i w r. 1914 —  
2 365 rmlionów dol.)j Rózn.ca ta jednak jest wy­
wołana nie tyle obniżeniem się eksportu i im ­
portu, ile spadkiem cen na importowane i eks­
portowane towary.

W porównaniu z rokiem 1914 wywóz zwię­
kszył się na 58 oroc., a wwóz o  32 proc. Saldo 
na korzyść St. Zjednoczonych wynosi w roku b. 
przeszło 1 miljard dolarów.

 1*1--
Emigraeya do Franeyi.

D o Franeyi wyjechało w roku bieżącym w  
miesiącu styczniu górników 377, robotników rol­
nych 56; w lutym — górników 1065, robotników  
rolnych 275; w marcu — górników 1519, robo­
tników rolnych 275;  w kwietniu —  górników  
1583, robotników rolnych 418; w maju — górni­
ków 1053, robomikw rolnych 971,

— —
Siódemka zamiast uenina.

LONDYN, 30 lipca. (R usspress.) „Chicago 
T ”ibune“ komunikuje, że wobec beznadzieinego  
stanu Lenina, chwilowo w najważniejszych spra­
wach decyduje komisya siedmiu, wyłoniona przez 
sfery rządzące. W skład jej wchodzą: Stalin, Ka- 
mieniew, Trocki, Zinowiew, Buchann, Dzierżiń- 
skij i Ryków, przyczem przeważa we wszystkich 
sprawcch g łos  Stalina, bęaącego przepuszczalnym  
zastępcą Lenina.

j p M f a S f f c  S O  4 B I lC lt A f i f i*  ^ ie ° szcz^d7ai cie d ogi. Suknie wełniane 4.900 Mp, Dluzkl 1.900 Mp. Żakiety 6.900 Mp, Poń-
«*»■■■ w  f  ■ i a l P W W i i C »  czochy, Koszule meskie zefirowe z 2 kol. 3.600 praktyczne 2.200 kalesony, kolmerze pików 

260 Mp poltca „PARYŻANKĄ", Pańska 12 uwaga na firmę i numer 22 obsługa solidna
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B A R D Z O  E L E G A N C K IE  U B R A N IA  M Ę S K IE  o d  2 2 .0 0 0  do  2 0 0 0 0  M p . 
U B R A N IA  M Ę S K IE  po  1 5 .0 0 0 - , 1 6 .0 0 0 —, 1 8 .0 0 0 —, 2 0 0 0 0 — M p . 
R A G L P N Y  2<ł 0 0 0  do  2 6 .5 0 0  M p . S I  ( JO N IE  5 0 0 0 .— M p . U B R A N IA  
d la  C H Ł O P C Ó W  7 .0 0 0 . B I IC IK I  Z A G R A N IC Z N E  9-000, 7 *5 0 0 , 7 *2 0 0 .

POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY f t W i f f i
f  G Ł O S Z E N I U .

JfcyiRACOWNIA sukien damsl..ch Julii Bernfeld, Lwów, 
■ Sykstuska 19 poszukuje  panien uzdolnionych w 
krawiec/.yźnie za aobrem  w ynagrodzeniem 2 *______________a

JHJjlENICKI 1 G N \ C {, IV Dyon Syberyjski 16 p. a. p.
karta bezte im inow ego urlopu wydana 28 grudnia 

192 ) przez P. K. U. W arszawa, zosta ła  zgubiona w Bo­
rysławiu. 1044

1ZYC1IOWSK1 Mieczysław unieważnia zgubiony do- 
'  kuinent wojskowy z 46 p. p. Strzelców kresowych.

1042

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k ą
886 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej;.

1.

f W S ^ W W S S  V  weneryczne, skórne, zastarzałe  
h l ] V E % U 9  I  leczy . ? e o y a l t r ‘ H

Dr. FRJSC*! ulica W ałow a li.
20

i  T W B y K l l l  B S T  kauczukowe i metalowe 
i w  1  O e ł S l e  m Ł I C i wykonuje n a j t a n i e j

l .  O o ld f l t  I r t  k i i .  S j r a M .

ftck zkłożenia 1881.

Poty nóg. rąk, pachwin i niemiłą woń
usuwa bardzo szybko niezawodny 
S U D E R O L  I L Ł Y N  i  P U D E R  

Wszędzie do nabycia I Ząidac wyraźnie „V£RA
A\ y tw ó r n ia  , t 'c r a *  L w ó w , K o g d a . ió w L a .

Mk"

J f i h j z y  W b i j e r
JLwow, l\ynek 38

p o  l e c  a

:: farby, oliwy, :: wyroby : artykuły '.*
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze

99U R A F IK A 11 Marek Seide
ttltm , l i . .  KOUi;i. HS (.podwfit)

885 nosiada  zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE Rygały, szuile, wier­

szowniki i t p
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii m o­

siężnych P 0 P E L 3 A U M A  w e  WIEDNIU.
Z astęps tw o na wschodnia Mało pól. kę fabryki przy-
borów drur.arskich T. K a id yk a  i Słca w  P o zn an iu

5SAS7YNY C P S7Y C IA  różnych systemów, oraz  części 
skiadowe do tychż.e, wszelkie przybory dla kolarzy, jak 

pfas/.cze, węże, latarki karbidowe ! t. p. poleca
MAGAZYN ARTYKUŁÓW  S P O R T U W T C H

A T ' 3 R 4 ! I / ę j M  P R 1 E D F E L D
Lwów, lacie!iońska 9. 1045

1

j j C u o i s ' i  p r z e d p ł a t y
.  t i a  s f e r p i E ń !

JesS obowiązkiem
hazdej instytucyi rządowej, komunalnej, konsumu 
i współdzielili, zaopatrywać się co produkty naftowe 
roprzst z

PAŃ STW O W EJ FABRYKI

MM W tfm iM I ! iM M UU FMHO W  I OBUWA
45$ Spółka z ogr. por.

n PELLIS W L  L W U  W I E

Fabryka 33 Biuro ul- Betmafisfca 1.22
te lef .  Nr. 6 W. telef. Nr. 828.

Wyrabia obecnie: skóry podeszwowe, oraz boksy 
czarne, cielęce i bydlęce.

W DROHOBYCZU
Towar najlepszej jakosei, produkt wysyła się 

odwrotne, ceny najr>iź|rze
Zapotrzebowania prosimy zgłaszać pod adresem

P a ń s t w o w e  Z a k ła d y  h a f t o w e
Iw cw , ZybBkiew inza 10.

Dostarczamy najlepszą benzynę, znakomity 
elej gazowy do ponędu motorow Diessla, nafty 
smary, świece, paraiinę. J

•m . t

, najskuteczniejszy środek
przeciwko 7&J_

osłabieniu i wreieflezeniu organizmu, mafokrwistości 
(anemji) brakowi apetytu, złemu trawieniu itp.

Pigułki Siłoiwórize wyrób. Lab. Farm.
„Sp . KOWALSKI* w W a r s z a w ie ,  M iodow a J. 5. 
SKutek, w p rost zd u m iew ający , u ja w n ia  s ię  ju ż  po  

zużyciu  pierwszego flakonu,
Ządac w aptekach i składach apteczm-ch. 

Rurttwra sprzedaż we wszystkich Hurtowniach Aptecznych.

Inserajcie

\Ludowym.
I

9 9 E S T B R M I T
JP -aw rlziw y  s ły n n y , łn p o k  a s b e s to -c e m e n r o w y , p a te n tu  
L u d w ik a  H a t s c h e k a ,  w y r a b ia n y  z nĄ jtapsw giu  asbosdfct 
i O ejy ie id n j n a j lż e j s z e  p o k r y c ie ,  j e d y n e  u z n a n e  h a z-  
—esehttzh s p r z e c z n ie  za  i s t o t n i e  o g u io f  rw a łe .

Dostawa tego bezkonkurencyjnego  artykułu w k tżdej ilości na 
wschodnią Małopolską wyłącznic i iedvnie przez firmę:

H O R S Z O W S K I i S -K A
9M Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów.

, dachów ek i wszelkich innvcli mat. budowlanych.
LWÓW, BOITIlLAKItA 3  (b o c z m  B a to r e g o ) .

Zastępca naczelnego redaKiora i redaktor odpowiedzialny JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, m Sykstusna 1. 19


